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' Wybory do Sejmu były jakby próba 
generalną przed właściwem przedstawie- 
niem, które odbyło się wczoraj i wypadło 
tak, jak reżyserowie przewidywali. Już 
nie zwykła większość, ale większość dwóch 
trzecich Senatu „zdobyła sanacja, zasto- 
sowawszy swe wypróbowane i szeroko 
znane metody wyborcze. Że nie zdobyła 
wszystkich mandatów senackich, to już 
nie jest jej wina. W dzielnicach zachod- 
nich panują tak odmienne obyczaje i po- 
jęcia prawne, że mimo najlepszej woli 
i użycia najbardziej niezawodnych argu- 
mentów sanacja nie mogła tam ani „po- 
zyskać“ wyborców dla swego ideału bez- 
programowości, ani pomniejszyć ilości od- 
danych na listy opozycyjne głosów. Bo 
w okręgach zachodnich zasiadali w komi- 
sjach także niesanatorzy, wydelegowani 
przez wybrane i demokratyczne samorzą- 
dy, kontrola więc aktu wyborczego była 
zupełną. Ale zato Wschód okazał się sana- 
cji stuproceniowo wiernym. Województwa: 
wileńskie, poleskie, nowogrodzkie, wołyń- 
skie wysłały do Senatu samych tylko/kan- 
dydatów jedynki. Pisma sanacyjne napi- 
szą znowu, że ukraińcy, żydzi i białoru- 
sini okazali się lepszymi Polakami, pa- 
trjotami i państwowcami, niż Wielkopola- 
nie i Ślązacy, Pińsk jest bardziej polskim 
od Poznania. Wiemy, do czego jest zdolną 
prasa sanacyjna i nie zdziwimy się nicze- 
mu. -Nie dziwimy się także temu, że 
w województwie krakowskiem wyliczono 
jedynce większość oddanych głosów. Bę- 
dzie rzeczą Najwyższego Sądu badać kie- 
dyś te procedery i zagadki arytmetyczne, 
o ile wogóle do badania takiego dojdzie. 

Głosy przestrogi przemawiają dziś 
w próżnię, ale jednak uważamy za konie- 
czne jeszcze raz wyrazić przekonanie, że 
„pułkownikowskie wybory“ nie wyjdą 
państwu na pożytek. Demokracja polega 
nie tylko na prawach, ale i na obyczajach, 
nie tylko na praworządności, ale i na wol- 
ności przekonań. Można sobie wyobrazić 
dyktaturę, która nie znosi swobody po- 
glądów obywateli; ale bez swobodnego 
Ścierania się opinij i bez dawania tym 
opinjom wyrazu w głosowaniu jest nie do 
pomyślenia demokracja. Sanatorzy przeko- 
nają się wkrótce, jak wybory z 16 i 20 
listopada zaciężą fatalnie na ich dalszej 
“polityce, jak im utrudnia jakiekolwiek po- 
rozumienie z opozycją, jak im powoli od- 
bierać będą szacunek w opinji publicznej. 
Wiemy, że zwycięscy dzisiejsi wierzą tylko 
w siłę i kpią sobie z moralności i morali- 
zatorów, ale niedalekim jest czas, gdy na- 
szą tezę sprawdzi doświadczenie i przy- 
zna nam słuszność, Niestety, bedzie to eks- 
peryment ciężki nie tyle dla sanacji, bo 
o nią nam nie chodzi, ale dla państwa. 
Dlatego nie odczuwamy zadowołenia, że 
z nami jest słuszność, która dzis pobita, 
może spokojnie czekać na swój pewny od- 
wet. Nie, wybory te zasmucają nas głę- 
boko, jako fakt, który na moralność na- 
szego życia publicznego i na przyszły roz- 
wój polityki państwowej musi mieć 
wpływ fatalny. 

Opozycja, w obu Izbach będzie bezsil- 
na jako czynnik polityczny, ale niesłycha- 
nie potężną jako wyraz protestu kraju. 
Przed rokiem 1870 ciało prawodawcze we 


Senat sanacyjny. 


Francji liczyło rylko pięciu posłów opozy- 
cyjnych, ale głosami tej piątki przema- 
wiało sumienie Francji. 
roku plebiscyt ośmiu miljonami głosów 
usankcjonował stan rzeczy we Francji, 
stworzony przez Napoleona III, to prze- 
cież już w kilka miesięcy później sytuacja |. 
stała się taką, że owa opozycyjna piatka |* 
objąć musiała rządy Francji. Niema bo- 
wiem pozycyj straconych, póki są ludzie 
ze sercem, którzy ich bronią. Kto z nas 
jest przekonany, że broni sprawy Słusz- 
nej, ten nie będzie dziś rozpaczał z po- 
wodu klęski. Będzie walczył i czekał, Tu 
ne cede malis — mówił rzymski poeta — 
sed contra ardentius ito. Oportuniści, lu- 
dzie konjunktury, rzucają broń na ziemię 
w chwilach niepowodzeń, ludzie idei trwa- 
ją na posterunku. 

Może ktoś powie: zaczekajcie, sanacja 
się poprawi, stanie się uczciwą, prawo- 
rządną i rozumną. Co do nas, to już da- 
wno w tẹ poprawę przestaliśmy wierzyć, 
ale nie mając nic innego do roboty, bẹ- 
dziemy czekać. Będziemy przyglądać się 
jej pracy i organizować własne siły. Bę- 
dziemy jednak równocześnie bronić na- 
Szych zasad i tępić wszelkie zło. Widzie- 
liśmy dotąd obóz sanacyjny tylko przy 
niszczeniu przeciwników, teraz już nie ma 
on nikogo i nie do zniszczenia. Zobaczymy, 
jaką będzie jego twórcza robota. Przez 
cztery lała czekaliśmy na nią napróżno. 

Jan Matyasik. 


Ruchliwość hr, Bethlena, 


Paryż 24 listopada. Prasa francuska wiele 
uwagi poświęca wizycie premjera węgierskiego 
hr. Bethlena w Berlinie. .,Temps* stwierdza ży” | 
wą aktywność dyjlomacji węgierskiej w ostat 
nim czasie. Po wizycie Bethlena w Rzymie od- 
nosi się wrażenie. że rządy włoski i węgierski 
mają na oku wspólny cel. Berlińska wizyta nie 
jest jeszcze jasna. można się jednak domyśliś, 
że stoi w związku z nowem ugrupowaniem 
państm środkowo-euronejskich. Dziennik za- 
uważa, że idąc z Niemcami, Węgry niczego nie 
uzyskają, ponieważ niezadowclenie innych 
państw wyzyskują Niemcy wyłącznie dla osią: 
gnięcia własnych żądań. 


lamach na irlandzkiego ministra. 


Londyn, 24 listopada. Na irlandzkiego mi- 
nistra spraw wewnętrznych dokonano w sobotę 
wieczór zamachu rewolwerowego. Gdy minister 
w towarzystwie pewnego przyjaciela wchodził 
do budynku parlamentu irlandzkiego w Dubli- 
nie, niewykrycj sprawcy dali do niego kilka 
strzałów, poczem w ciemnościach umknęli, Za 
zbiegami oddała policja szereg strzałów, które 
jednak chybiły. Minister żadnej 
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nie odniósł 


ranny w nogę. 
UCIEKAJĄ Z „CZERWONEGO RAJU”, 


Brześć nad Bugiem. (PAT). Posterunek 
KOP-u w Rokitnie zatrzymał za nielegalne 
przekroczenie granicy i przekazał organom po- 
licji państwowej przybyłych z Rosji obywateić 
sowieckich narodowości polskiej, a mianowi- 
cie Adama Kaurjatę, Teofiię Kurjatę, Rafaela 
Turowskiego. Leontynę ,Turowską i Marjana 
Sokołowskiego. Badani zcznali. że granicę prze 
kroczyli celem stalego osiedlenia się w Polsce, 
a to w związku z prześladowaniami ze strony 
władz sowieckich na tie kolektywizacji, 


meu 


I choć w tymże | 


szkody, natomiast jeden z policjantów został |- 


Nr. 1 — 264.960, Nr. 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 1l. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 — 
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najtaniej 


Warszawa, 24 listop. (Tel. wł.) P. Koskow- 
ski pisze w ..Kurjerze Warszawskim“: „Obóz 
prorządowy zdobył, jak pragnął i zamierzał 
większość. Powinniśmy go zobaczyć przy TO- 
bocie, a nikt mu nie będzie przeszkadzał”. 

Obóz rządowy ma obecnie swobodę ruchów 
nietylko w egzekutywie ale i w legislatywie. 
W jego własnych szeregach jest pewna część 
ludzi, którzy głosowali w myśl zasady: „niech 
pokażą co umieją”. To też niecierpliwie czeka- 
my na ten znamienny egzamin. Niektórzy pu- 
blicyści sanacyjni wyrażają już daleko sięga- 
icce nadzieje. Ich zdaniem rząd przeprowadzi 
nietylko zmianę ustroju. ale również różne po- 
trzebne reformy np. reformę administracji we- 
wnętrznej. a zapewne i ordynacji - wyborczej, 
ustawę samorządową. nowe ustawy podatko- 
We oraz wiele, wiele jnnych rzeczy. 

Skończy się zapewne ostra. namiętna. nied- 


Warszawa. (PAT.) Według 
FRA obliczeń z calej Polski wynik wyborów 
do Senatu Rzeczypospolitej Polskiej przedsta- 
wia się jak następuje: 

Lista nr. 1 B. B. W. R. otrzymała w okrę- 
gach 62 mand, plus 14 z listy państwowej, ra- 
zem 76 mandatów. 

Lista nr. 4 Narodowa, otrzymała w okrę- 
gach 10 mand. plus 2 z listy EPRS ra- 
zem 12 mandatów. 

Lista nr. 7 (Związek Obrony Prawa j wol- 
ności Ludu stronnictw Centrolewu) trzymala 
w okrzgach 12 mandatów plus 2 z listy pań. 
stwowej razem 14 mandatów. 

Lista nr. 11 (Ukraiński i Białoruski wybor- 
czy Blok) otrzymała w okręgach 4 mandaty. 
Lista nr. 12 (Niemiecki Blok wyborczy) 
"kręgach 3 mandaty. 

Listą nr. 19 (Katolicki Blok Ludowy) W O- 
kregach ctrzymała 2 mandaty. 


Wyniki w woj. Iwowsk'm. 

Lwów. (PAT.) Ogólny wynik wyborów do 
Senatu Rzplitej z Województwa Lwowskiego. 
Uprawnionych do głosowania 1.058.226. Odda- 
no głosów 754.683. Ważnych 52.444. Uniewa- 
żnicno 2.239. 

Na Listę nr. 1 padło 453,667, na nr. 4 — 
30.718, nr. 7 — 62.443, nr. 11 — 140.253, nr. 
14 — '55.386. rr. 25 — 4,635, nr. 27 — 3.342. 
Wobec tego lista nr. 1 otrzyniała 7 mandatów, 
listą nr. 11 — 2 mandaty. 

WE LWOWIE. 

Prowizory czny wynik głosowania e wszyst 
kich 122 obwodów m. Lwowa. Oddnun głosów 
69.344, ważnych 69.015. Na lisie Nr. 1 padło 
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KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKÓW 401.099. 


SZARSKI i SYN, 


čena egz. 25 gr. 


Przedpłata zniżona ry 


Za każdą zmianą 
adresu 
dopłata 50 gr. 


dla nauczycielstwa ludowee 


5°70 zł. 


WSZELKIE 


TOWARY KOLONIALNE 


we firmie 


KRAKÓW RYNEK 6. 


Niech B. B. pokaże, co umie! 


GŁOSY PRASY O WYBORACH. 


glądająca się na żadne względy rzeczuwe i jęe 
zykowe krytyka parlamentu. Zacznie się 
współpraca przynajmniej w tym sensie, w ja- 
kim ją pojmuje obóz rządowy. Mamy zape- 
wne przed sobą nową erę w wysiłkach państwo 
wo-twórczych. Można być pewnym, że Scepty- 
cy, których dzisiaj pomimo odmiennych pozo- 
rów znajduje się w Polsce dużo i którzy roz- 
porządzają niemałą ilością argumentów, uspra- 
wiedliwiających ich obecny stan ducha, 
w gruncie rzeczy nie pragnęliby niczego inne- 
go, jak tylko dowodu, że się omylili, Tak nie- 
zmierną bowiem jest wymowa faktów, że wpro- 
wadza ona dobrowolne rozbrojenie ducha. Ale 
ta dobroczynna wymowa należy wyłącznie do 
faktów, a nie do obietnic i zapewnień, a nie do 
pogróżek i rozpraw wewnętrznych, nie do sa- 
tysfakceji z osiągniętych zdobyczy i okrzyków 
na cześć szczęśliwych posiadaczy”. 


76 senatorów sanacyjnych. 


prowizorycz- | 127.059, reszta list bez znaczenia. Lista Nr. 1 


4 mand., Nr. 11 — 1 mandat, 
WOJ. STANISŁAWOWSKIE., 

Lista Nr. 1 — 277.238, Nr. 11 — 147.197, 
reszta głosów rozstrzelona. Wobec tego lista 
Nr. 1 otrzymuje 3 mandaty, nr. 11 — 1 mand. 

MIASTO WILNO, - 

Ostateczny wynik głosowania do Senatu 
miasto Wilno: Na 74.596 uprawnionych do gło- 
sowania głosowało 45.318. Oddano głosów na 
listę Nr. 1 — 23.354. na Nr. 4 — 9.904, na Nr. 
7 — 1.844. na Nr. 11 — 177, na Nr. 17 — 
9.790, Na Nr. 18 — 35. na Nr. 24 — 88. 

KLĘSKA SANACJI W GDYNI. 

Ostateczny wynik głosowania z powiatu 
morskiego. Oddano glosów na listę Nr. 1 — 
5.447, na Nr. 4 — 8.333, na Nr. 7 — 4.159, ma 
Nr. 22 — 2.608. ! 

' Kartuzy. (PAT). (Powiat), Uprawnionych 
do głosowania 23.654. ważnych głosów 18.241, 
usieważnionych 94. Oddano głosów na listę Nr. 
1 — 2905. Je | Nr. 4 — 11.063, na Nr. 7 — 
2.926, na Nr. 2B T AMIT 


Sąd najwyższy musi rozpatrzeć wybory 
Obrady Państw. Komisji wyborczej, 

Warszawa. 24 listop. (Tel. wł.) W dniu dzi- 
siejszym odbyło się posiedzenie Państwowej 
Komisji Wyborczej. Na początku posiedzenia 
członkowie komisji: Urbanowicz, Pużak, Sa- 
wicki i Woźnicki założyli protest przeciwko 
stanowisku generalnego komisarza wyborczego 
Giżyckiego w sprawie jego stanowiska co do 
tajności głosowania. Komisja dokonała następ- 
nie podziału mandatów z listy państwowej į wy 
stawiła 72 listy uwierzytelniające dla posłów 


olosów 28.128. na Nr. 4 — 7.931. rr Nr. 7 --|Z listy państwcwej, Pod koniec posiedzenia 
5.002, na Nr. 11 — 6.266. na Nr. 1! — 21.293,i nełnamoenik listy Stron. Narodowego mec. 
na Nr. 95 — 3.292. na Nr. 27 — Gl. Nowodworski złożył obszerne memorandum, 


WOJ. TARNOPOLSKIE . 
Ważnych głosów oddano 408.32 
T — 5.550, 


zawierajace szczegółowe oświetlenie wyborów 
i nadużyć i zaznaczył. że wybory nie mogą być 


1: na listę | uznane za definitywne do czasu załatwienia pro 
Xr. 11 —| testów przez Sąd Najwyższy. 
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0 czem pisza inni?.. 


Rząd chciał mieć dwle trzecle senatu. 


W przeddzień senackich wyborów pi 
salo lwowskie „Słowo Palskic“: 

„Senat stanie wraz z sejmem w r. 193 
w Zgromadzeniu Narodowem do wyboru 
nowego Prezydenta Rznlitej; będzie miał te 
same kompetencje w sprawie zmiany nustro- 
ju, co sejm. I dlatego idziemy dziś do urny 
z hasłem: 

Wybierany dwie trzecie manilatów z j€- 
dynki, dwie trzecie potrzebne dla zmiany 
ustroju!“ 


Jest to zreszta tylko powtórzenie ha- 
sła wysuniętego przez prezydjum BB. na 
parę dni przed wyborami do senatu. 

„Te miljony głosów — czytamy w ode- 
zwie — które padły na listę Marszałka, 
przesądzily tem sanem konieczność zmiany 
ustroju Rzplitej, którą marsz. Piłsudski 
wskazał jako główąą troskę swoją i przy- 
szłego sejmu. W sprawie przyszłej zmiany 
ustroju donioslą rolę odgrywać ma rów- 
nież senat Rzplitej. Dlatego dziś jest spra- 
wą ogromnej wagi, aby wyniki wyborów 
do senatu były w całkowitej  hanmonji 
z wynikami wyborów do sejmu“. 


Stosunek Ch. D. do rządu. 


Prasa konserwatywna zaimowała się 
wiele w ostatnim czasie sprawami Ch. D. 
Zwłaszcza „Czas“, który wysuwał trzy dla 
niej możliwości: albo przejście do skraj- 
nej opozycji, albo porozumienie z rządem, 
albo rozłam na prorządową i „korfantow- 
ską“ Ch. D. Zabiera w tej sprawie głos 
poznański organ Ch. D., „Nowy Kurjer“ 
Zajmuje się przedewszystkiem stosunkiem 
Ch. D. do rządu p. Piłsudskiego.. Jako 
moment dla niego dodatni uznaje „poważ- 
ne przesunięcie na prawo“, 

„Wpramydzie — pisze — nie można 
przeoczyć bardzo wątpliwych środków, któ- 
remi osiągnięto ten sukces i na które nigdy 
się zgodzić nie może kulturalna Polska za- 
chodnia. Jej stanowisko, gatunkowo stro- 
krog ważniejsze od biernych kresów, gdzie 
można urządzać „marsze wyboreze* z mu- 

"zyką, było reakcją przeciwko tym meto- 
slom, której siłą — jak to dobrze wiemy — 
czynniki miarcdajne były wprost przera- 
żone. Nie pragniemy jednak — stawiając 
zawsze interesy państwa wyżej niż par- 
tje — jakiejś kompromitacji naszej przed 
światem przez ujawmienie zbyt licznych 
i mocnych „kawałów i ponowienie wybo- 


rów“. 
„Nie możemy też — pisze „Nowy Ku- 
rjer” — zaprzeczyć, że sejm z jednolitą 


większością, a więc zdolny do pracy, jest 
wielkim sukcesem i może się przyczynić do 
szybkiego wporządkowania wielu zaległych 
spraw. 
A jednak nie możemy pójść na takie 
„porozumienie, o którem myśli „Czas“ 
i któreby — przy obecnym stosunku sil 
jedynie jakąś mniej lub więcej jawną for- 
mę akcesu do BB. — i wzięcie na siebie 
odpowiedzialności za jego politykę ozna- 
czuć meglo. Nie możemy z calego szeregu 
decydujących powodów”, 
jak brak wszelkiego programu BB. od- 
nośnie do najbardziej kapitalnych zagad- 
nień: zmiana konstytucji, sprawy gospo- 
darczo-społeczne, sprawy religijne i in.. 


P. starosta za „jedynką“. 


„Gazeta Bydgoska“ ogłasza okólnik 
«łarostv gostvńkiego, p. Korniaka, do sol- 
tvsów i przełożonych obszarów dworskich 
w sprawie głosowania do senatu. P. staro- 
sta ubolewa nad wynikiem wyborów sej- 
mowych w Wielkopolsce. Pisze om: 

„Mówi się ogólnie, że gospodarz i ro- 
botnik z Wielkopolski jest iuteligentniej- 
szy. więcej religijnv i mocno przywiązany 
do państwa i jest coś lepszego Gd chłopa 
i robotnika z innych dzielnic, a tymczasem 
niedzielne wybory wykazały jasno, że jest 
odwrotnie. Dlatego też prosze pp. soltysów 
(względnie  przelożcuýčh obszarów dwor- 
skich) wytłómaczyć mieszkańcom, że jesz- 
cre iest ostatnia chwila do nawrócenia z tej 
złej dregi, x mianowicie, że w niedzielę daja 
25 listcpada br. coly lud Wielkopolski wi- 
nien oddać swe głosy w wyborach do s2- 
natu na liste prorządową Ne 1". 

„Fismo powyższe zauważa slusznie 
aazel Bydgoska” — stanowi zupełaja 
jawne naruszenie przepisów dekretu Prezy- 
zydenta Rzeczypespoliiej z duia 12 wrześ- 
nia 1230 (Dz. Ust. Nr 6t. poz. 509) o ochro- 
nie swoteody wyberów i nie wątpimy, Że 
autor jego zostanie nnociagniety do odpo- 
wiedzialności na podstawie tego rozporzą- 
dzenia”. 

Samorząd terytorjalny. 

B. wicemin. Jaroszyński pisze w „Ku- 

rjerze Wileńskim“ o polrzebie ustroju ṣa- 


morządowego... Konstatuje naprzód, że 
„dystans miedzy jednostką, a to za tem 


„GLOS NARODU* z dnia 20-go listopada 1930. 


Rząd niemiecki żąda polskiej ziemi. 


MOWA <URTIUSA 


(ficjacne czynniki Francji i Niemice prowa: 
lz} od pewnego czasn publiczną z sobą rozin 
ve na femat najważniejszych zagadnień poit- 
tyki curepejskiej. Z jedaej ‘treny premjer Far- 
dieu i nónistor spraw zagran. Briand. Z dru- 
siej także promjer Briuing i minister spraw 
zagran. Curtius. W tem sposób coraz lepiej i 
coraz jaśniej precyzuje sie stanowisko dwu 
państw, które polityce cnropejskiej repre- 
zentują dwie sprzeczne tendencje: zachowania 
i zburzenia dziela pokoju. 


„b 


Chodzi w tej dyskusji o trzy rzeczy: o raż- 
krajenie. o plażności na podstawie phu Yem- 
ga i b rewizję traktatów pokojowych. Ządamia 
stawiają Niemcy. Mrancja zaś broni pozycyj. 
Niemcy żądają moratorjum w płaceniu odszko- 
dowań, zrównania zbrojeń Kuropy ze stanem 
niemieckieh oficjalnych zbrojeń i wreszcie „Ir 
prawy” wschodnich granic. W pierwszych 
dwóch sprawach nie zostały jeszcze omówione 
wszystkie szczegóły. Natomiast trzecia posta: 
wiena zostala przez niemieckich mężów stanu 
w pełnem świetle i dokładnie. Zrobił to zaš mi- 
nister Curtius w mowie, której treść bardzo 
dokładną podaliśmy przed trzema dniami. Po- 
stawił w niej i żądania niemieckie i rówmocze- 
śnie sposób przeprowadzenia ich w praktyce. 

Oświadczył więc p. Curtius w Reichstagu, 
że „notorycznym już dla całego świata fak- 
tem“ jest, iż Niemcy ` 

„uważają za rzecz niemożliwą dla siebie po- 

godzić się z obecnym stanem rzeczy Spraw, 

zwłaszcza na wschodzie“, 

Kwestjonuje wiee oficjalnie, w charakterze 
ministra spraw zagranicznych, Curtius, cale 
dzieło pokoju stworzone w Wersalu, u więc i 
zachodnią granicę Niemiec (zagłębie Saary, 
Eupen i Malmedy, Alzację i  Lotaryngjo), 
w pierwszym zaś rzędzie kwestjomujo ogólnie 
gramicę z Polską. Oficjalnie, w przemówienia 
mającem ' tarakter urzędowego oświadczenia, 
wobec całego — jak sam stwierdza — świa- 
Whoa 

Szczególmiej jednak zajął się Curtius rewi- 
zją granicy wschodniej Niomice. I podniósł,. że 
Rzesza nie wyrzekla się swych praw do prowin 
cyj „zabranych przez Polskę“, ale, przeciwnie, 
szeregiem wystąpień stale podkreślała swoje 
do nich prawa. Zrobiłą to juź podezas konfe- 
rencji pokojowej w Wersału w r. 1919, potem 
w słynnym memorjale rządu niemieckiego w r. 
1923, a wreszcie w okresie Locarna, kiedy to 
niemieckiej delegacji udało się uzyskać 

„rozróżnienie między zachodniemi, a wscho- 

dniemi granicami Niemiec”. 

Po tych wszystkich przygotowaniach Rze- 
sza stawia teraz otwarcie i publicznie żądanie 
rewizji granicy wschodniej i liczy na to, że jej 
się ją uda „na drodze pokojowej“ przeprowa- 
dzić. „Na drodze pokojowej“, albowiem, zda- 
niem Curtiusa, traktat wersalski daje pod:ta- 
wy do żądania i do przeprowadzenia takie: 
zmian. Mianowieie w art. 19 mówi o możliwo- 
ści zmiany tych traktatów, które się okazatw 
„niewykonalnemi”, a do ich zmiany — mówi 
Curtius — mie wymaga wcale jednomyślności, 
jak chce Tardieu, Ligi Narodów, lecz tylko 
zwyczajnej większości głosujących. Nie poteze- 


idzie i masą, a państwem — jest odległy. 
Dominuje otwojętność, powszechnie stwier- 
dza się poczucie obcości, nierzadko nawet 
wrogości. Państwo współczesne, zwłaszcza 
od czasu wielkiej wojny, jest organizacją 
ołbrzymią. nadzwyczajnie zawiłą i skompli- 
kowaną. Jednostka ginie w bezpośrednim 
swoim stosunkn do tego sogromn*. 


Ralunku przed tem złem — pisze pan 
Jaroszyński — szukać trzeba w tworzeniu 
„ogniw pośrednich między państwem, jako 
organizacją polityczną najwyższego rzędu, 
a jednostką” 
w samorzadzie. Lecz w jakim samorzą- 
dzie? P. Jaroszyński przeciwny jest two- 
rzeniu samorządu gospodarczego (Izb za- 
wodowych), jako jeszcze nie skrystalizo- 
wanego w szczegółach. 

„Natomiast — pisze — należy zwrócić 
uwage na silne poczucie odrębności i wspól- 
ności potrzeb i interesów poszczególnych 
ieryterjów, wchodzących w obręb Rzeczy- 
pospelitejj Temun poczuciu odrębności od- 
powiada realny uklad stosunków, mianowi- 


cin silne zróżnicowanie terytorjalne pań- 
stwa.  Poczusie wspólności  terytorjulnej 


jest nawet silniejsze — co jest rzeczą nic- 
zmiernie doniosłą — aniżeli poczucie wspól- 
wości narodowościowej czy wyznaniowej. 
Na niem przeto należy, mojem zdaniem, 
przedewszystkiem budować, zmierzając do 
związania obywatela z państwem drogą or- 
ganizacyj pośrednich“, 
Sanacja zniszczyła, bedący  zreszlą 
w zarodku, samorząd (rzady komisarskie). 
Dobrze wiec, że i w jej obozie budzą się 
krytyczne mysli w tym względzie, 


A P. MIN. ZALESKI. 


bhaby zatem bylo pytać Polski o zdanie, albo! 
z jej sprzeciwem sią biczyć. Rzecz cali powin- | 
ua się mimo jej protestu odbyć. „Gormania”, 
maż, wyrażająca cpinję  kanelerza Briininza. | 
idzie jeszcze dalej i powołuje się w toj spraw} 
jeszcze ba art 11 traktuin wersalskiego. mó-1 
wiacy o ckolicznościach. które moga wywołać 
nowa wojbo. 

Mowa Curtiusa spótkalu się Z powsz.chuym 
aplaazem w Niemczech. Przyjęto ją —-- konsti 
tuje Messager Polonas" __ tek serdecznie, 
jak nigdy nie przyjmowano mów nawet popu 
larnefo i zręcznego Stresemanna. Oczywiście! 
Wszak rzuciła prze) oczy naradn niemieckiewa 
miraż rulykalnej zmiany granie wsekednich 
to — rzekomo ~- bez rozlewu krwi, bez woj- 
ny! 


E T EWA 


Nasze szeregi są zwarte. 


KILKA UWAG O GŁOSO 


Wynik wyborów do Senatu w Krakowie po 


zwala nam z otuchą patrzeć w przyszłość. Oka, 


zało sią, Że obóz katolieko-narodowy sklada 
sią z wyborców inteligentnych, wytrwałych, 
nie upadających na duchu. 

W dniu 16 listopada na listę nr. 19 padło 
9.865 głosów, co stanowiło 12.02 procent ogó- 
łu głosów ważnych. 23 listopada na listę nr. 4 
padło 0.184 głosów, co wynosi 13.84 procent 


ogółu głosów. Tę ostatnią cyfrę można ją ra 


zaokrąglić do 14 procent. gdyż wśród 309 gło- 


[sów unieważnionyeh najwięcej hyło 19-tek lub/ 
sfałszowanych 4-rek. Byly to zatem głosy < | 
szych zwolenników, glosy oczywiście z powa j 


dów formalnych nieważne, 


Cóż zatem widzimy? Procent naszych gło-| 
sów wzrósł z 12 na 14. Wzrósł mimo światom” | 


|| aeea 


1 
| opie, że cyfra 4 byla bardze duża j wy- 


Nr. 315. 


Cóż na to Polska? 

Na parę dni przed morą Curtiusa pocieżz:ł 
się p. min. Zaleski w wywiadzie udzielonpw 
pismu „Petit Parisien': 

„duch rewizjonizmu nie został wyrażony 

ofiejalnie i oficjalnie nie powinienbym () a 

nim wiedzieć. Nie sądzę też, ażeby był tax 

rozpowszechniony i tak jednomyślny, jakby 
się zdawało”, 


iozumiemy dobrze. że minister spraw za- 


"cralicznych może unikać wszelkiej jaskrawo- 
ści a powlądy otaczać ohłokiem frazesów, Tak 


jednak tylko dluga, dopóki przeciwna strona 
nie peztaw' sprawy jasno i jaskrawo. To się 
stało, Czas teraz, żeby i polski rząd publicznie 


| jasno swoje stanowisko określił. P. min. Za- 


iski wiuien w nowym Sejmie dać stanowcza 


rosprawę Curtiusowi I Niemcom. Chochy to ua- 


wet mialo być dla niego upokorzeniem po opty 
mistycznym wywiadzie udzielonym parvskiemi 
pismu. W. =. 


WANIU W KRAKOWIE. 


„danych na 19-the lub słałszowaną 4-ke) to pro 
„Gent wprost znikomy. 


| Nie w tem dziwnego, że oddaio trochę stat 


szowanyeh 4-rek, Nasi mężowie zaufania, któ- 
rzy te -ki widzieli przy obliczeniu głosów, 


raźna, natomiast słowa „glosuję na“ były wy- 
drukowane drobnym drukiem. Kto ma wzrok 
slaby lub braf kartkę w pośpiechu, mógł tego 
inicszczęsuego dodatku (powodującego unieważ 
nienie głosu) nie zauważyć? 

Kto wydrukował i rozszerzał takie kartki? 
Kto wydrukował także sfałszowane T-ki? Oczy 
wiście ten, komu to mogło przynieść korzyść 
czyli zwolennicy sanacji. 

Naogół jednak wyborev orjeutawali się do” 
brze. Pokazuje sie. jak śmiesznemi były twier- 


„o. . . so Y I . ` i ra 
śei. że „jedynka“ ma w Sejmie bezwzględna | dzenia „Czasu“. że na 19-tkę głosowali wybor- 
większość, że opozycja zostda z wiadomych | cy ciemni i nieuświadomieni, okłamani rzekomo 


przyczyn pokonana. 


Zwolenniew Chrześcijań- | przez agitatorów ete. Nasi zwolennicy dali or- 


skiej Demokracji i Stron. Narodowego nie upa: | ganowi lokajskiemu znakomitą odpowiedź idąc 


ali na duchn, nie dali się zastraszyć i poszli la- 
wą tlo wyborów. 


Do 16 listopada agitowało się pod JPL 
głosowania na ur. 19. Istniała obawa, że WAMI 


wyborców odda przez pomyłkę gles znowu na 


z 4-ką do wyborów i zwiekszając procent na- 
szych głosów z 12 na 14. 

W Krakowie (mieście Krakowiey obliczanie 
głosów (samo obliczanie) przeprowadzone było 
zupełnie uczciwie (pilnowali tego zresztą nasi 


19, zamiast na 4. Obawa była tem więcej uza- | przedstawiciele) i dlatego procent naszych glo- 


sadniona, że po bandyckich napadach sanato- 
rów (na zobranie w Podgórzu 13 bm.. na wiece 


sów wzrósl. Mamy prawo przypuszezać, że po- 
dobnie zachowali się nasi wyborcy w okręgach 


w Tow, Strzeleckiem 15 bm. na „Głos Naro-| wiejskich. Tem większą niespodzianką były dla 


du* 15 bm.) zaprzestano urządzania zebrań po 
dzielnicach. Mimo to wyborcy uświadomieni 
głównie przez dziennik — głosowali na nr. 4, 
a te sto czy dwieście głosów nieważnych (od- 


nas ogólne obliczenia z calego województwa 
krakowskiego. wedle których liczba głosów 
sanacyjnych przewyższa liczhę głosów naszych 
„tylko” 10 razy. l 


„ Wyniki wyborów do Senatu są następu- 
jące: ©, 

Miasto — Warszawa: Lista Nr. 1 — 3 
mand., Nr. 4 — 1 mandat. 

Wojew. warszawskie: Lista Nr. 1 — 
mandsNr Ad — 2, Ma7 — 8 mank 

Wojew. łódzkie: Nr. 1 — 4 mand. Nr. 4 
1 mand., mniejszości niemieckie 1 mand. 
Nr 7 — man. 

Wojew. lubelskie : Lista Nr. 1 — 5 mand 
Nr. 4 — 1 mand., Nr. 7 — 1 mand. 

Wojew. kieleckie: Lista Nr. 1 — 6 mand. 
Nr. 4 — 1 mand. Nr, 7 — 2 mand. 

Wojew. białostockie: Lista Nr. 1 — 3 
manda Nr 4-1 mand. 

Wojew. pomorskie: Lista Nr. 1 — 1 
mand., Nr. 4 — 1 mand., Nr. 7T — 1 mand. 

Wojew. poznańskie; Lista Nr. 1 — 
mand., Nr. 4 — 2 mand.. Nr. 12 — 1 mand.. 
Nr. 7T — 2 mand. i 

Wojew. Śląskie: Lista Nr. 1 — 1 mand.. 
mniejszości niemieckie 1 manl, Nr. 19 — 
2 Mai 

Wojew. wileńskie: Nr. 1 — 4 mand. 


e 


9 


O 
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Wojew. nowogrodzkie: Lista Nr. 1 —3 
mandaty. , : 

Wojew. wolyúskie: Lista Nr. 1 — 5 man 
datów. o 

Wojew. lwowskie: Lista Nr. 1 — 7 mand. 
Nr: 11 — 2 mandaty. 

Wojew. tarnonolskie: Nr. 1 — 4 mand.. 
m 1 AL mandit 


Wojew stanisławowskie: Lista Wr. 1 

o mand.. Nr. 11 — 1 mandat. 
WOJ. POZNAŃSKIE. 

Głosów ważnych oddano w województwie 
poznańskiem 601.727. Nr. 1 __. 169.539 — 2 
mandaty. Nr. 4 — 205.120 — 2 mandaty. Nr., 
7 — 146.401 — 2 mandaty. Nr. 12 (Niemev) — 
80.367 głosów — 1 mandat, 

WOJ. POMORSKIE, 


Lista Nr. © 70.609, Nr. 4 L0BST5. SE 
7 — 72485. Nr. 22 — 89.824, (Lista Nr. 22 
jest listą niemieeką). Mandaty otrzymują: Li- 


sia Nr. 1 — 1 mandat, Nr. 4 — 1 mandat, 
T — 1 mandat. Niemcy bez mandatu. 


Sanacja zdobyła dwie trzecie mandató 


w do Senatu 


WARSZAWĄ. 
Uprawnionych do glosowania 489.524, gli 
(sujących 249.147. Lista Nr. 1 — 110580 gto- 


— 


Isów, Nr. 4 — 61.149 i t. d. Nr. 1 — 3 mandaty, 


Nr. 4 — 1 mandat. 
WOJ. WILEŃSKIE. 

Lista Nr. 1 — 167.788 głosów. Nr. 4 — 
18.278, Nr. 7 __ 10.983. Nr. 17 (żydowska) „ 
16.844 i t p. Wszystkie 4 mandaty otrzyma 
lista Nr. 1. 

WOJ. ŁÓDZKIE. 
Ważnych głosów oddano 548.197. Na listą 


Nr. 1 — 221818 — 4 mandaty, Nr. 4 — 
82.382 -- 1 mandat, Nr. 7 — 108.588 — 2 


mandaty, Nr. 12 (Niemcy) — 47.061 — 1 man. 
dat. s 
WOJ. KRAKOWSKIE. 

Kraków. (PAT). Ogólne wyniki wyborów 
do Senatu w województwie krakowskiem: U- 
poważnionych do głosowania 803.663, głosowa- 
ło 530.376 (około 65%). Głosów unieważniono 
4.337. Listą Nr. 1 — 322.439 (5 mandatów), 
lista Nr. 4 — 31.211, lista Nr. 7 — 159.412 = 
mandaty), lista Nr. 14 — 12.977, 

(Uderza wielki spadek głosów Centrolewu. 
W dniu 16 listopada zdobył on w woj. krakow- 
skiem około 400 tys. głosów (wliczając 7-ki 
nieważne). Gdyby otrzymał w dniu 23 listopada. 
63 procent głosów Oddanych poprzednio 44-ka 
otrzymała w Krakowie 63 procent oddanych 
poprzednio na 19-tkę), to Centrolew powinien- 
ty mieć conajmniej przeszło 250 tys. głosów. 
Otrzymał o sto tysięcy głosów mniej. Zastana- 
wiająca różnica. Uw. Red.). 

WOJEW. WOŁYŃSKIE. 

Głosów ważnych 316.928. Lista nr. 1 — 
285.573. nr. 4 — 691 głosów, nr. 7 — 4.150. 
nr. 11 — Ukraiński i Białoruski Wyhn-ezv 
Blok — 21.688, nr. 17 — 8.678, nr. 18 — 367. 
nr. 22 — 827. Wszystkich 5 mandatów oti 
ma lista nr. 1, 

WOJEW, POLESKIE. 

Głosów ważnych oddan? 236.607 na tr" 

nionych 386.605. Lista nr, 1 — 235.305 rearin 


Nr.jlist bez znaczenia. Sanacja otrzymała przeszłe 


98 proe. glosów. 


Nr. 25. [25] 


Ka ziemiach Sizpltei 


Wycieczki Polaków z Ameryki 
do Polski w r. 1931. 


Zarządy szeregu poważniejszych stowarzy- 
szeń polskich w Stanach Zjednoczonych A. P. 
uchwaliły zorganizować na rok przyszły szereg 
większych wycieczek do Polski. Przykędzie 
więc już czwartą z kolei wycieczka sokołów 
polskich, nadto wycieczka Zjednoczenia Pol- 
skich Towarzystw z Cleveland (Ohio), w skład 
którego wchodzą towarzystwa: Zjednoczenie 
Polaków w Ameryce, Polska Rzymsk.-Kat. U- 
nja, Polsk. Zjedn. Kobiet, Polsk, Stow. Śpiewa- 
cze z Cleveland, poszczególne parafje i wiele 
innych. Zapowiedziały też swój przyjazd wy- 
cieczki: Polsk. Związku Narod. z Brooklynu, 
Stow. Synów Polski z Jersey i Koła. Wzajem- 
nej Pomocy Kobiet z Wilkes-Barre. Wszystkie 
stowarzyszenia przybywają da Polski wyłącz- 
nie polskiemi okrętami. 


Szkielet człowieka i tura | 
z przed kilku tysięcy lat. 


W Bobowie, „ w jpowiecie starogardzkim, 
w czasie pracy na torfowiskn u rolnika Łuk?- 
wicza natrafiono na niezwykle cenne wykopa- 
lisko, a mianowicie na Świetnie zachowany 
szkielet tura, który niestety przez nieostroż- 
ność Aoo po dotknięciu lopatami rozsy- 
pał się. 

Zachowała sie natomiast w całości głowa 
tura wraz z rogami į szczękami, w których 
tkwią jeszcze dobrze zakonserwowane kly. 

Obok szkieletu tura znaleziono szkielet 
ludzki, a przy nim młot, Wedlue wszelkiego 
prawdopodobieństwa zwłoki ludzkie przeleżały 
w ziemi kiłka tysięcy lat, 


13 komunistów łódzkich w rękach policji 


Władze bezpieczeństwa w Łodzi przystąpi- 
ły w sobotę do likwidacji techniki wydziału 
wojskowego komitetu okręg. Związku Młlodzie- 
ży Komunistycznej w Łodzi, Przeprowadzona 
rewizja w lokalu Z. M. K P. wykryła szereg 
materjalów obciążających. Między innemi zna- 
leziono 15 tys. odezw do poborowych, kilka 
sztandarów, szablony do pisania hasel. Skonfi- 
skowamo maszynę do pisania, cztery powielacze 
i kilkamaście tysięcy kg. czystego papieru. 
Ogółem aresztowano 13 komunistów, w tem 
kiiku wybitnych propagatorów haseł kolszewic- 
kich na terenie województwa łódzkiego. 


Zaloty do mężatki przypłacił życiem. 


W Pahbjanicach ad Łódź rozegrała się one- 
gdaj krwawa tragedja. Oto, gdy niejaki Sera- 
fimowicz bawił u swych przyjaciół na hucznej 
libacji, jeden z jego kompanów. 25-letni T. 
Śzklata udał się do mieszkania Serafinowicza 
i tam począł natarczywie zalecać się do jego 
żony. Napadnięta kobieta, broniąc się, pochwy- 
ciła rewolwer męża i celnym strzałem położyła 
Szklatę trupem na miejscu. Sprawą zajęła się 
policja. 


Zonobójstwo przez nieostrożność. 


W nocy z soboty na niedzielę w Pruszko- 
wie pod Warszawą wydarzył się tragiczny wy- 
padek. Oto 25-letni Stanislaw Goliszewski, 
przybywszy do domu, wyjął. przy rozbieraniu 
«ię do snu. rewolwer i próbował, czy broń jest 
zabezpieczona. W czasie manipulowania rewol- 
werem padł strzał i kula ugodziła w okolicę 
serca żonę Goliszewskiego siedzącą przy stole. 

Ranna kobieta zmarła przed przybyciem le- 
karza. Sprawce tragicznego strzału areszto- 
wano. 

FOKI W ZATOCE PUCKIEJ. 


Jak donoszą z Pucka, cała zatoka pucka 
pełna jest fok, które szalejący ostatnio silny 
huragan zapędził z pełnego morza. 


OTRUŁ SIĘ PO DEFRAUDACJI. 


W altanie jednego z ogródków w okolicy 
Kochłowic na G. Śląsku znaleziono martwe- 
go urzędnika pocztowego z Wielkich Hajduk, 
niejakiego J. Palucha, który w dn. 22 bm., po 
zdefraudowaniu pieniędzy skarbowych, zbiegł. 
Paluch popełnił samobójstwo przez zażycie 
trucizny. . 


OE O U UN 
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Odżegnywanie się od katolicyzmu. 
P. Hulki Laskowskiego nowy występ. 


P. Hulka Laskowski, ateistyczny myślicieł 
© niezrozumiałym tasiemcow ym sposobie pisa- 
nia, popełnił ogromny artykuł w „Wiadomo- 
ściach Liter.“ — o polskości Nietzschego. We- 
dług niego „niedorosło społeczeństwo* polskie 
nie mogło wydać Nietzschego, albowiem: 

„0d stuleci Polska w polityce i filozofji legi- 
tymuje się chrześcijaństwem, ściślej — katoli- 
cyzmem. Jest on ..przedmurzem chrześcijań- 
stwa", republiką z Królową Niebios na czele, 
na Swoim sztandarze pisze „Bóg i Ojczyzna” 
konstytucje swoje zaczyna „w imię Boga 
Wszechmogącego*, a jej formuły przysięgowe 
są zwięzłemi traktatami teologicznemi, Zajmuje 
się wieszaniem krzyżów w sałach wyklsdowych 
uniwersytetów. Całe społeczeństwo jeszcze dzi- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 25-go listopada 1930. 


 |Zwrot dóbr powstańca z r. 1831 


skonfiskowanych przez Moskali. 


Sąd okr. w Równem rozpatrywał w dniu | Na rozprawie Prokuratorja Generalna ne- 
22 b. m. sprawę wytoczoną przez sukcesorów 'gowała zarówno pochodzenie sukcesorów pow- 
ś. p. Narcyza hr. Olizara o dobra Rafałówka. f stańca Olizara, jak fakt konfiskaty. 
znajdujące się obecnie w posiadaniu Skarbu W kwestji pokrewieństwa powodów z pow- 
Państwa po skonfiskowaniu ich w swoim cza- stańcem Olizarem obrona powołała się na me- 
Sie hrabiemu Qiizarowi za udział w powstaniu |tryki, a co do faktu konfiskaty — ma urzędo- 
1831 roku. we obwieszczenia władzy rosyjskiej z 1833 r., 

Narcyz Olizar stanął w r. 1831 na czele or- stwierdzające konfiskatę klucza Rafałowieckie- 
ganizacji powstańczej na Wołyniu i kooptowa. |go „rokoszaninowi Narcyzawi Olizarowi”. 
my w Warszawie przez Senat brał wdzial w u- Miejscowi włościanie. z których jeden ma 
chwale, której mocą Mikołaj I. został zdetroni- ,93 a drugi 97 lat, pod przysięgą ustalili, że z ©: 
zowany, jako król polski, rowiadań swoich rodzicieli, poddanych powstań 

Qlizar jako powstaniec dostał się do nie-|cg Olizara. słyszeli i wiedzą 0 uczestnictwie 
woli moskiewskiej na Wołyniu i uwięziony lich pana w powstaniu i o skonfiskowaniu mu 
w Żytomierzu, został skazany na rozstrzelanie. |qóhr. J 
Uratowali go jednak mieszkańcy miasta i u- Sąd nie podzielił zasad rzeczników Proku- 
łatwili ucieczkę zagranicę. Dotra jego uległy ratorji Generalnej, i powództwo  sukcesorów 
konfiskacie. powstańca Narcyza Olizara uwzględnił. 


ren 


Przemyt żółtych do Nowego Świata. 


Ameryka broni się oddawna przed zalewem mi. który ma za zadanie przeprowadzić przez 
żółtej rasy. Znane są ograniczenia stosowane | granicę Chińczyków. Niejednokrotnie zdarza 
do Japończyków i Chińczyków, którzy maso- | się, że patrol straży granicznej natknie się na 
wo zaczęli napływać z ich ojczyzny do kraju | przechodzących przez granicę, zasypując ich 
dolara w poszukiwaniu pracy. Należy zazna- | gradem kul. Przeważnie wszyscy wtedy pada- 
czyć, że japoński czy chiński robotnik zado- ja trupem, co sprzyja przewodnikowi. który 
wala się nadzwyczaj skromną płacą, a wydaj- | wraca spokojnie po nowy transport ludzi. 
ność jego pracy jest o wiele większa. niż ro- Towarzystwa przemytnicze, szmuglują rów- 
dowitego Amerykanina. Imigrującym Chińczy- | nież Chińczyków w samochodach ciężarowych. 
kom czyni się najrozmaitsze trudności pasz- | W tym celu w samochodzie urządzone jest po- 
portowe, tak, że kwota emigracyjna wyzna- | dwójne dno, w którem kładzie się pokotem 
czona dla Chin nie została jeszcze nigdy PR, kilkunastu Chińczyków. Prawdopodobnie pod- 
kroczona, róż w takiej pozycji w ciągu kilku godzin nie 

Chińczycy radzą sobie przeto w inny Ly 
sób. Z miejscowości nadmorskiej Tia Juana 
i Yuma rokrocznie przeprawia się tysiące żół. 
tych w sposóh nielegalny do Stanów Zjedno- 
czonych. Przemyt ludzi kwitnie tam w całej 
pełni i jest nadzwyczaj spryamie zorganizo- 
wany, p 

Chińczyk zdecydowany w swej ojczyźnie na 
wyjazd do Ameryki zgłasza się w. jednem 
z biur przemytniczych, wpłaca 1500 dolarów 
i... oddaje się pod opiekę agenta. Specjalne 
okręty przemytnicze dostanczają setki takich 
pasażerów do wybrzeża amerykańskiego, gdzie 
w jednym z portów w pobliżu Tia Juana żywy 
transport zostaje wyadowany na brzeg. 

Przewodnictwo obejmuje wtedy inny agent- 
przemytnik, obeznany z tamtejszemi stosunka- 


należy do przyjemności 
lieznych zwolenników. W 
notowano nawet kilka wypadków 

przemytu w aeroplanach. i 
Chińczyk po przebyciu granicy Stanów Zje- 
dnoczonych czuje się już w swoim żywiole. 
W Ameryce bowiem nie istnieje przymus mel- 
dowania się. W razie przychwycenia zaś Chiń- 
czyka w pobliskich okolicach Kalifornii, np. 
w Arizonie lub w Colorado, żółtego gościa po- 
licja, po wstępnm badaniu, odsyła przeważnie 
do Chicago lub Nowego Jorku, które to zresztą 
miasta są właściwie celem  przybywającego 
z Chin nielegalnego imigranta. W ten sposób 
wzmaga Się stale Ww Stanach Zjednoczonych 
żółty eiement, przyczyniając się w dużym stop- 


a jednak znajduje 
ostatnim czasie za- 
ludzkiego 


niu do wzrostu tezrobocia. t 


siaj koronuje cudowne obrazy, ustawia po dro- 
gach krzyże, odbywa zjazdy i kongresy reli- 
gijne, odbiera prawosławnym 500 kościołów na 
kresach wschodnich 1 wdraża za pośrednictwem 
biskupów 629 procesów sądowych © kościoły 
i mienie prawosławnych”. 

To nienawistne odżegnywanie się od tra- 
dycji katolicyzmu, z którą nierozerwalnie sprzę 
gła się historja naszego narodu — nie razi nas 
u notorycznego „bezbożnika, pozującego na li- 
terata. Ale co do owych 500 kościołów na kre- 
sach wschodnich — to odebrano je podczas 
straszliwych prześladowań i męczeństwa Uni: 
tów — a „obywatele prawosławni“, o którycił 
mienie toczą się procesy, — to ciemiężyciele, 
rusyfikatorowie. którzy to mienie otrzymali za 
tłumienie powstań polskich i prześladowanie 
niepodległościowców. Samo sformułowanie jest 
miarą uczuć polskich p. Hudki-Laskowskiego, 
który już umieszczenie na sztandarze słowa 
„Bóg i Ojczyzna uważa za obskurantyzm, 

My wolimy pozostać „obskurantami”, 


W DOBIE KRYZYSU 
LEPSZY ZAROBEK 


daje znajomość obcego języka, którą 
nabyć można bez wysiłku, w domu: 
w ciągu 100 godzin, ucząc się meto- 
dą Linguaphone. Nieobowiązujące pc 
kazy: Linguaphone Institute. Oddział 
w Krakowie. Długa 50, od godziny 
16-tej — 19-tej. 


, 


sią całeśo świata. 


Katolicki dom akademików w Wiedniu. 


W tych dniach odbyło się w Wiedniu po- 
Święcenie i otwarcie katolickiego domu aka- 
demików. Jest to okazały budynek, w którym 
znajduje się kilka większych sal, przeznaczo- 
nych na obrady, czytelnię, zabawy i kuchnię 
dla młodzieży. Na uroczystość przybyło szereg 
znanych osobistości w Wiedniu. Poświęcenia 
dokonał kardynał Piffl. 


Akademicy-przyjaciele Ligi Narodów 
w Gdańsku. 


W ub. niedzielę odbył się w Gdańsku dors- 
Czny zjazd zrzeszeń akademickich przyjaciół 
Ligi Narodów, w którym wzięli udział delegaci 
zrzeszeń, istniejący ch przy uniwersytetach pol- 

skich. jak również i zrzeszenie polskie przy 


=: $::——— 


Jak Nowogródek uczci pamięć 
Mickiewicza. 


Piękne plany; oby tylko zostały wykonane. 

Komitet uczczenia pamięci Adama Mickie 
wicza w Nowogródku obchodzić będzie uro- 
czyście 75-tą rocznicę śmierci Wieszcza w dniu 
26 bm., poczem odbędzie posiedzenie, na któ- 
rem ma uchwalić wnioski i rezolucje, doty: 
czące: 1) utworzenia muzeum pamiątek po Mie- 
kiewiczu w Nowogródku, 2) usyrania kopca PiNekiiŃice. Gadkakici» n a dów ol 
ku Jego czci na t. zw. Małym Zamku w Nowo! komisarz ligi Narodów br, Grielna zaptosił 
gródku, 3) urządzenia z końcem wiosny 1931 | uczestników zjazdu do swych  prywataych 
roku, dni miekiewiczowskich i zwołania do No-; Apartamentów i wygłosił do nich przemówienie 
wogródka na ten okres zjazdu literatów pol- j ° doniosłem znaczeniu pracy poegi przez 
skich, 4) stworzenia parku Mickiewicza na te- zrzeszenia na terenie akademicki 
renach położonych obok przysziego kopca oraz Ruiny starożytnych świątyń na Sycyjji. 
5) przemianowanie jednej z głównych ulic No- Przy wykopaliskach w miejscowości Agril 
wogródka, na ulicę Adama Mickiewicza. gento na Sycylji. natrafiono na potężne ruiny 

Ponadto komitet ten zamierza zwrócić się| trzech świątyń o doskonale zachowanych 
do społeczeństwa z apelem, by nadsyłało pa- 
miątki i eksponaty związane z życiem Twórcy 
„Dziadów*, do nabycia dla 
przyszłego muzeum, Mickiewiczów 
w Nowogródku. 


(wm 


metrów. Prawdopodobnie są to pozostałości 
świątyń. pochodzących z siódmego wieku przed 
Chrystusem. Przy odgrzebywanin murów. wy- 
kapano kilka cennych przedmiotów. jak figu- 
rę Minerwy, głowę lwa, koguta rzeżbionego 
i kilka mniejszych statuetek. 


przyczem dąży 
dworku 


zarysach, Każda świątynia jest długa 'na 25 kategorji miejsc, kupony 


Str. 8. 


Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu“ załączamy blankiety 
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo- 
nentów o rychłe nadesłanie 
prenumeraty za miesiąc grudzień 


i uregulowanie zaległości za 
poprzednie miesiące. 


Każdy dzień przynosi wynalazek. 


Federacja przemysłowa w Rzymie ogłosiła 
sprawozdanie, z którego wynika, że w roku 
1929 nadesłano 312 wynalazków do oceny. 
Większość tych wynalazkćw została zastoso« 
wana praktycznie. 


Film ze sztucznego jedwabiu. 


Niedawno rozeszła się wieść o nowym wy: 
nalazku w dziedzinie kinematografji, mianowi- 
cie o zastąpieniu celuloidowej taśmy filmowej, ' 
taśmą ze sztucznego jedwabiu. Obecnie angiel- 
ski związek filmowy przeprowadził  odnośae 
próby, które wykazały. że taśma filmowa ze 
sztucznego jedwabiu jest znacznie trwalsza, 
tańsza i. co ważniejsza. trudno zapalna, co sta- 
nowiło bodaj że największą wadę taśmy ce- 
luloidowej. Istnieje również ńadzieja, że na je 
dwabin da się znacznie łatwiej utrwalić dźwię- 
kowość filmu. co przy dotychczasowych i 
mach eeluloidowych stanowiło największą tn 
dność. 


Bandyci ochraniają kupców. 


Nowojorska policja wpadła na ślad szero« 
ko rozgałęzionej szajki bandytów, którzy 
w oryginalny sgposób wymuszali pieniądze od 
kunców. Bandytom opłacali haracz nawet pa- 
chciarze i zakłady pogrzebowe. bojąc się ter- 
rort ze strony *organizacji bandyckiej. Tych, ` 
którzy regularnie wpłacali pieniądze, pozosta: 
wiano w spokoju. Wysokość .bandyckiego po- 
datku” wyznaczano w oryginalny sposób. Mia- 
nowicie kupcy zmuszeni byli wpłacać bandy- 
tom trzy centy od utargowanych stu dolarów. 
Przynosiło ta pokażny dochód szajkom A] Ca- 
pona i Diamonda. 


Pierwsze życzenie nowoupieczonej 
, miljonerki. 


W małem miasteczku włoskiem Savona, 
czyściciel kanałów miejskich „i jego żona dos 
wiedzieli się pewnego dnia o miljonowym spad- 
ku, który zostawił im daleki ich krewny, za- 
mieszkały w Ameryce. Zapytywana przez re- 
portera, co uczyni przedewszystkiem, nowa mi- 
ljonerka odrzekła, że pojedzie do N. Jorku, 
gdyż tam są najlepsi dentyści, i da sobie wpra 
wić porcelanowe zeby. 


Zlot skautów słowiańskich w Pradze. 


Z inicjatywy skautów czechosłowackich od- 
będzie się w Pradze w pierwszych dniach sierp” 
nia przyszłego roku Zlot Skautćw Słowiań- 
skich, W zlocie prócz wszystkich narodów sło- 
wiańskich wezmą także udział celegacje in- 
nych narodowości. Z Polski wyjedzie na zlot 
cały szereg drużyn, które korzystając z okazji 
urządzą swe obozy letnie na terenie gościnnej 
ziemi sąsiadów. Koszta całkowite wyprawy wy- 
niosą około 100 zł. od osoby. Należy się spo- 
dziewać, że Związek Harcerstwa Polskiego, 
który pod względem swej liczebności jest pierw 
szym pośród narodów słowiańskich, będzie go- 
dnie reprezentował barwy naszego państwa za- 
granicą, jak to miało miejsce na ostatniem 
Jamboree w Anglji, gdzie Polacy odnieśli tak 
wspaniałe sukcesy i tem samem przyczynili się 
do najlepszej propagandy Polski w calem tego 
słowa znaczeniu * (bem). 


Dyrekcja Koncertów Pałac Spiski 
Wł. Boloński Rynek Gł. 34. 
I. CYKL k 
Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 


Vittorina Bucci, pianistka 

Mikołaj Orłow, pianista 

Jan Dahmen. skrzypek 

"Franciszek Osborn, pianista 

Lipski Kwartet Schachtenbecka 

Laszló Szentgyorgyi, skrzypek 

Aleksander Braiłowski, pianista 

Alfred Hoehn, pianista 

Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 
koncertów). GP 
Koncertów wydaje zależnie od 
abonamentowe po. 


Dyrekcja 


¿ZI 25, 80, 40 i 48 (wraz z garderoba) dając 


nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za- 
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za- 
mówień przy składzie fortepianów Wł. Ba 
lońskiego, Pałac Spiski, Rynek Gł. 84 
t 
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£iteratura i kino. 
Wyścigi o fotel akademicki. 


Po niedawno zmarłym autorze Porto-Riche 
zwolnił się fotel w Akademji Francuskiej, Oczy 
wiście odbywa się w Furyżu walka i wyścigi v 
zajęcie miejsca. Wśród wymienionych kandy- 
datów są: kalumniator Polski, Pierre Benoit, 
Tristan Bernard, Henry Bernstein, Francis de 
Croisset i inni. Dwóch autorów zrzeklo się kan- 
dydatury. Jeden dlatego, że chee widywać 
swych przyjaciół. drugi dlatego. że ich unika. 
A. Mortiez tak się tłumaczy: 

„Nie jestem handydatem do Akalomji. Nie- 


stety, nie mam nawet czasu odwiedzać prey- 
jaciół, których lubie. W jaki sposók znajde 
czas odwiedzić 39 osób. których nawet nie 
znam“? 

Drugi kandydat tak się wyrazil: 

— Czekam, by wymarlo tych kilku przy: 


jaciół, których mam w Akademii. 


Nowe polskie dźwiękowce. 


W zimowym sezonie jeszcze ujrzymy nastę- 
pujące polskie dźwiękowce: 

„Wiatr od morza“ (z Malicką. 
Stępowskim, Bodo, Trapszą). 

„Serce ulicy“, (Nora Ney, 
veau, Stępowski). 

„Wielkomiejski mrok“ 
1 Szwarca, z Ireną Krasną). 

„Jej tajemnica“ (reż. Biske z O. Obarską 
Cybuiskim i Marrem). 

Drugi film Paramountu mówiony całkowi- 
cie po polsku, „Głos serca“, został ukończony 
w Jonville i wkrótce ukaże się na naszych ekra 
nach. Główne role grają: Romanówna, A. Żab- 
czyński, Z. Grabowska, T. Olsza, W. Biegański 
1 W. Gawlikowski. 

W Joinville kończy się już nakręcanie 
czwartego z kolei filmu w języku polskim, we- 
dług powieści Józefa Conrada p. t. „Zwycię- 
stwo“, Role główne kreują: Samborski, M. Ma- 
licka, A. Brodzisz, reż. R. Ordyński. 


Nowy film Chaplina. 


Dono/siliśmy już onegdaj, że nowy film 
Chaplina p. t. „Światła wielkiego miasta” uka- 
ż6 Się po raz pierwszy w noc Sylwestrową 
w N. Jorku. Genjalny komik pracował nad 
tym filmem trzy lata, nie szczędząc kosztów 
i olbrzymiego nakładu pracy. 

Chaplin występuje w tym filmie w swym 
starym kostjumie i dawnej, niezapomnianej ma- 
sce włóczęgi. Zmieniła się natomiast jego par- 
tnerka. W „Cyrki grała Chicagowianka, Mer- 
na (Kennedy. Obecnie Chaplin wyszukał na ja- 
kiemś zebraniu towarzyskiem w Chicago mł- 
dą i nieznaną dziewczynę, której powierzył ro- 
lę bohaterki obrazu. Jest to niewidoma dziew- 
czyna, która kocha Chaplina, mie wiedząc, jak 
on wygląda. Po odzyskaniu wzroku poczyna 
śmiać się z niezdarnego i śmiesznego włóczęgi. 

W nowym filmie Chaplina tkwi znowu ten- 
sam morał, że człowiek jest w głębi swych 
uczuć zawsze samotny. 


ZBIOROWE WYDANIE WEYSSENHOFFA. 


„Wydawnictwo Polskie“ (R.  Wegnera) 
w Poznaniu przystępuje do zbiorowego wyda- 
nia dzieł Józefa Weyssenhola, Piękny to p3- 
mysł i pożyteczny; niektórych bowiem książek 
znakomitego pisarza niema już w obiegu. Np. 
najlepsze dzieło Weyssenhoffa „Soból i panna” 
przekroczyło niebywały w Polsce nakład 60 
tysięcy egzemplarzy i jest na wyczerpaniu. 


ZABÓR CZYTELNIKA POLSKIEGO PRZEZ 
OBCĄ KSIĄŻKĘ. 

Jak czytamy w jednej z gazet warszaw- 
skich ~ ukazanie się oryginalnej polskiej książ 
ki na rynku księgarskim jest rzadkością. Nie- 
wiadomo dokładnie, ile książek obcych wypada 


Brodziszem, 
Sawan, Cha- 


(reż.  Brosznajdera 


Z teatru im. Słowackiego. 


Barry ConnerS'a: „Roxy“. Komedja w 3 aktach 


Komedja ta posłużyć może za dobry przy- 
kład tego, jak łatwo jest drugą ręką zepsuć 
to, co się pierwszą dobrego ułożyło. Są w niej 
sceny ładniutkie, misterne i urocze; cóż z te- 
go, kiedy wnet następują po nich jałowizny. 
w których się pustkę zastępuje balasem, Jesz- 
cze uśmiech na wargach naszych mnie znikł, 
kiedy już muszą biedaczki układać się w gry- 
mas i gpadać ku znudzeniu i goryczy za stra- 
coną przyjemność. Bardzo męczący jest taki 
wieczór: trudno, samym  cock-tail'em 
godzin parę Eurcpejezyk nasycić się nie da, 
nawet wtedy. gdy w owej mieszance są ele- 
menty orzeźwiające. 

Jedna wszakże cnotę posiada uasza kome- 
dja i to ponad wszelką wątpliwość, Co do te- 
go możemy czytelników „Głesu Narodu“ upe- 
wnić jak najsolenniej: .Roxv” ma cnotę cno- 
tliwości.. Nic tam niema zdrożnego, nie sję nie 
sprzeciwia moralności. ni. co najgorsze. niero- 
zerwalności małżeństwa. Niema tam nawet naj- 
mniejszych dwuznaczników ni zlosliwych alu- 
zyj: wszystko tam jest tak jasno wyłożone 
i łopatą w głowę kładzione, że, jako żywo, na 


„GLOS NARODU* z dnia 25-go listopada 1930. 


W estatniej dekadzie listopada przypada 
szereg roczuic, przypominających nam kilka 
zagastych postaci ollrzymów naszej literatury. 
Dziwnym trafen. pod koniec listopada przypa- 
daja same rccezniee śmierci wielkich pisarzy: 
Tó-tu rocznica śmierci Adama Mickiewicza, 
29-cia śmierci Stanisława Wyspiańskiego, 5-ta 
mierci Stefana Żeremskiego i 3-cia śmierci 
Stansława Przybyszewskiego. 

Wszyscy cni umierali w pochmurne dni Ti 
stoparlowe, dając swcjomi dzielami świadectw» 
żywej I nutehnionej mocy piśmienuictwa. Prze 
Żywali eni w swem życiu į wiosnę najełębszych 


Wszechźwiatowej sławy tenor. Genjalny 


nesz rodsk 


Ceny miejsc normalne. 


Hełm za 


FUTURYSTYCZNY TURNIEJ 


Tocci futurystyczni WIOSCY, R O» nie- 
ygasłym motorem „akademika“ Marinettiego, 
zdobyli się na swego „poeta laureatus“. W me- 
djolańskiej „Galleria Pesare* odbył się ten civ- 


fsloże 


Listopadowe Śmierci. 


nadzieji i lata żarliwej pracy i jesień dojrza- 
łych wysiłków i zimę bolesnych wspomnień. 
Życie ich ukladalo się w kalejdoskop nieustar.- 
nych zmian, w których nie było brak ujuutków 
i niedali, 

Patrząc na wielkie postacie tych pisarzy, a 
zwlaszcza tych dwu pierwszych, którym nie 
danem było umrzeć w liste adzie polskiej niv- 
podległości — na spiżowe nazwiska Miekiewi- 
eza i Wyspiańskiego, odplvwające cd niu 
w krainę lezcady. 
zumialsze 


a przez te bliższe nam i zro- 
ich milcząca wznie- 
plemien jeh zasługi. 


— pozdrawiamy 


i niespożyty (maf.). 


Oraz najznakomitsza IWA? 
europejska 


„KIEPURA || Beon HELM 


w najpiękniejszym poemacie miłości, pieśni i słońca w najsławniej- 
szym filmie dźwiękowym doby obecnej 


NEAPOL ŚPIEWAJĄCE MIASTO 


Arcydzieło, które w triumfalnym pochodzie przez wszystkie stolice świata wywołuje niebywały 
zachwyt i entuzjazm. — Między iuneimi odśpiewa Jan Kieoura po polsku znaną pieśń Galla 


„ZEJDŹ DO GONDOLI MEJ". 


za 


Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór. w niedzielę i święta o godz. 3 popol. 


Sala dobrze ogrzana, 
FR="RZFEPFM WNE 


wiersze. 


POETYCKI W MEDJOLANIE. 


dng sekundę więcej zdobył T, Vasques. A. Spa- 
no otrzymał ledwo 15 sekund oklasków. Czwar- 
ty pocta, Narciso Escodame (va polskie wy- 
klada się jego nazwisko „Wychodzę Zo 


Sje- 


kawy turniej o zdobycie tytułu ik „rekor- | bic") — istotnie avyszedl ze siehie i frzeszed! 


dowego“, s = „ |siehie. Jest to przystojny chlopice, który opie- 
Taki „peta rekordowy“ powinien posiadać wał projekty gmachów Saint-Elii głosem wi- 


„uczucie aerodynamiczne, 


wyrazem naszej epoki, Dlatego też futurysty- | też damy i piloci 


czne „jury“ skladalo się, wedlug projektu Ma- 
rinettiego, z kobiet i pilotów. .Nasrodaą dla 
zwycięscy nio była suta kolacja, 
Cinzanom, ani wieniec laurowy, 
hełm pilota. 

Kiedy wyniosła postać „jego ckscelencji” 
Marinettiego zeszła z estrady wśród oklasków, 
szościi współzawodni! ków 
Szło o opiewanie sławy zmarłego w czasio woj- 
ny architekta futurystycznego, Sant-Elii. Kto 
zostanie najdłużej oklaskiwany przez liczne 


gdyż lotnictwo jest | brującym i potężnym jak miga 


samolotu, to 
sądn konkursowego oklaski- 
wali go przez 145 sekund, 


Po nim ruszył do hoje zamaszysty Edceardo 


zakrapiana | Farfa, który wezwał grzmiącym głosem wody 
ale lśniący | ieziora Como, aby podniosiy się ra cześć $ 


ant 
Elii i zbudowały z tego wezkraria draracz 
chmur o 700 piętrach. Ten nowy sposób zażeg- 
nania przesilenia mieszkaniowcwo fak sie po- 


rozpoczęło turniej. | dbal publiczności, że DARK trwaiy 240 se- 


kund. 
Ostatni ze 
śniewał 


Carrieri ol- 
porównań. 


wspalzawodników, 
fantastycznością swoich 


audytorjum, ten będzie zwycięscą i osiągnie które zresztą staly w lużaym związku z archi- 


hełm pilota, 


tekturą Sant: Eli — nie zdolat już jednak 


Pierwszy startował Luigi Gioia (czyli „Ra. | pobić poprzednika, choć uzyskał poważną liez- 
dość“ na polskie). P. Gioia o grzywie lwa | Pę 196 sekund oklasków. 


był jednak oklaskiwany tylko 27 sekund. O jc- 


obecnie na naszym rynku na jedną oryginalną 
książkę polską, Cyfra ta jednak musi dziś wa- 
hać się od 50 do 80. 

Czyż to nie prawdziwy 
polskiego przez cudzoziemską książkę? 


Tak więc 
trowega 
poeta 


genjalny projektodawea 700-pie- 
(rapacza chmur na wodzie, zestal 
„rekordowym pólnocenej Ttalji. 


NEOZED OCE) 
Celem uregulowania nakładu | 
zabór czytelnika |PFOSimy o najrychlejsze uregu- 


towanie prenumeraty. 


żaden sens podwójny ui ukryty tam miejsca |i tak ten rozumek, że je w porę umie nplaso. 


niema. 


wać. Ale. 4 la longue. cały ten tryk (biedny 


Sam początek sztuki jest piezmiernie mily] true!) nuży i sprzykrzyć się może setnie. 


i trwa tak długo dopóki nie pryśnie nasze złu- 
dzenie. Roxy jest to młoda i rezolntna osób- 
ka, która zachowuje sie dziwacznie ho inaczej 
od otceczenia. Zachowanie to dziwaczne | inne 
widać zwłaszcza w jej powiedzonkach. zawsze. 
słyszymy. ciekawych. bo. na pierwsze wcjrze- 
nic. niezroznmialych. a na drugie trafnych. Sly- 
sząc te jej charakterystyko, zanim ja pozna- 
my. i jakiś czas potem. mieliśmy nadzieję. że 
waste tu mieli da czynienia z jakimś cieka- 
wym kontrastem natur i temperamentów, Mie- 


przez | liśmy nadzieje, że Roxy zachowywać się helzie| widzimy w czasach ostatnich”, 


nieprzyzwoicie. b9 swobodnie i śmiało. tal jak 
np. ktoś. który trochę głośniej wę ma 
ulicach Krakowa. co. wielemo. momentalnie 
hadzi przerażenie i zmusza. zda sie, wszystkie 
kamienice do odwrócenia głowy. Śpadziewa- 
liśmv sie. że role takiego okrzyku weźmie na 
siehie jakaś oryginalna inteligene'a Roxy rzn- 
cana ma tlo banalności atnczenia, WvglaTała 
to na jakąś „fancy. jakiś „humor, jakieś 
naiwne przejawianie sie charakteru. 

Niestety nie z tego sie nie sprawdził”, Par- 
dzo szybko pokazało sie. że powiedzonka Ro- 
xy były wyuczone z Encyklopedji: na Roxy 


Akcji możemy nie streszczać. 4 jest to, 
jak slusznie podawał komunikat teatralny. 
historja Kopciuszka rzucona na: tlo SS] wie- 
ku. t, zn, XN w Ameryce. Że zaś się wszystko 


tam qobrze kończy, mamy jeden powód wig- 
Ce], by skrzętnie wszystkich skierować na tig 
sztuke. zwłaszeża w momeneie wyborów. 


Wyirwanie na tej dlugiej kamedji umożli. 
wiła nam p. Zaklicka doskonala w tytulowej 
rol. Mówiąc językiem  enerklopedji Roxy. 
„artystka jest tam urocza. ho ia tak rzadko 
W swą meczą- 
cą rolę włożyła p. Zaklicka mnóstwo życia 
i romysłowości. duża wdzięku i świeżości. 
Przytem tak ladnie umie sie śmiać nawet wte- 


dy. kiedy sie nie śmieje. Każdu jej poważna 
intonaeja harmonizuje nam w nelu z owym 
śmieehem. który za chwile zadźwieczy -- P. 


Leliwa miał parę doskonałych momentów ero- 
toskowych. pelnych zacięcia į werwv. P. Fabi- 
siak umiejętnie staral sie wzhudzić w nas 
nrzekonanie. że się w nim zakochać można. 
Nie do nas należy odpowiedź. czy mn sio to 
udało 45140. 
———Ę—— r 


| 


$port. | 
Lechja czy Amatorski K. 8.7 


NA FRONCIE WALK O WEJŚCIE DO LIGI. 

W dalszych rozgrywkach o wejście do Ligi 
lwowska Łechja pokonala w Poztaniu tamtej- 
szego mistrza kl. A Legję w stos. 3:0. Lechja 
wygrala zaslużenie, rewanużując się za pierw- 
szą kleskę. poniesioną we Lwowie. Drugi 
mecz odhył sie w Brześciu nad Bugiem między 
Amatorskim Ki. Sport. z Król. Huty a drużyną 
82 p. p. z Brześcia, Ślązacy wygiali w Stos 
132. (2:07, 

Ostateczna walka o nowe miejsce w Lidze 
rozegra się zapewne między Lechią a Amator- 
skim K. S., który teoretycznie ma jednak nieco 
lepsze szanse, glyż w trzech grach straci tyl- 
ko jeden punkt. podczas gdy Iwowianie po 
czterech meczach mają dwa punkty stracone. 

Tabeli tych rozgrywek przedstawia się 
obecnie nast. 

1) Lechja (Lwów) 4 gry. stos, br. 16:2, pkt. 

DI A. K, 8. (Król. Huta) 3 gry, *tos. br. 11:5. 


pkt. 55% Legja (Poznań) 4 gry, stos. br. 4:8, 
pkt. R. 4) $2 pp. (Brześć) 3 gry, stos. br. 8:19, 
pkt. 0. 


Swiatowy kalendarz łyżwiarzy. 
Ważniejsze terminy nadchodzącego między 
narodowego sezonu lvżwiarskiego 1430-31, są 
nast.: 24—25 stycznia mistrzostwa Luropy w je 
zdzie sztucznej panów w Wiedniu; 51 Stycznia 
i 1 lutego mistrzostwa Europy w jezdzie sztucz 
nej pań i parami w St. Moritz; (--8 lutego mi- 
strzostwa hokejowe świata w Krynicy; 7—98 
lutogo mistrzostwa Europy w jeździe szybkiej 
w Sztokholmie; 21—22 lutego mistrzostwa 
świata w jeździe szybkiej w Hełsingforsie i wre 
szeie 28 lutego — 1 marca mistrzostwa świata 
w jeździe sztucznej w Berlinie. 
YW 5 o a mk r 


Fuck: wydawniczy. 


Juljusza Słowackiego. — DZIELA WSZYST. 
KIE. — TOM VII. — Pod redakcją Juljusza 
Kleinera, Oto tom VII tego pomnikowego dzie. 
lu, którego nie powinno zalwaknąć w polskim 
demu. Na uznanie zasługuje pietyzm Wyd 
Zakk Nur. dm.  ©ssolińskich, które wydaje 
Dzieła Słowackiego w staranuej szacie grałicz- 
nej. Podziwu jest też godna wytrwała, na 
olbrzymią miarę zakrojona prica prof. Kieine- 
ra, najznakomitszego zuawcy Słowackiego 
w. Polea, * 

Dotychczas wyszło pięć 3 
nów, tom VII oraz tamy IN IA pomnjko. 
wego wydania Słowackiego. Tom NU apri- 
coWany ealkowicjo (2 wyjatkiem bibljografji) 
przez prof. Kleinera. jesto Z dotychczasowych 
tomów najolszerniejszy i może najeiokawszy. 
Na czole znajduje sie RERE Niezlomny” 
w chjaśnieniach zestawiony | Szezegółowo, 
wprost słowo za słowom. z dramatem Calde- 
rona, Dzięki temu wystąpiły dokladnie wszyst- 


pierwszych to- 


kio adcienie stosunku Siowackiega do Bryg|- 
nalu, Pref, Kleiner w manografji swojej prze- 
ciwstawił sie nadmiernepu entuzjazmowi z za. 


kin wynoszono przekiłł polski ponad utwór 
samego Calderona, Wo wydaniu niniejszem 
ukazal w pelnem świetle mistrzostwo i piekno 
parafeazy romantycznej. uwydatnił tony oss- 
histe, mistyczne, ale nie pominąl i tyeh uste- 
pów. w których poezja Callerona zostala nsła- 
biona. 

Dr. Dr. Stócki . Weingärtner - Kwiatkowski: 
HISTORJA FILOZOFJI W ZARYSIE, wydanie 
trzecie. przejrzane. uzupełnione, znacznie roz- 
szorzone, zaopatrzone w dodatek > historji filo- 
zofji w Polsee. Kraków. Wydawnietwo XN. 
Jezuitów, 1920. Str. NA i G54, Cena brosz, 14 


zł. op. <ljó zl. 

Dwa poprzednie wydania tej znakomitej hi- 
storji filozetji rozchwytano w kilku barach. 
W wydaniu trzeciem przerobił tlumacz ustep 


o tilozofji egipskiej i  zachodnio-azjatyckiej. 
dolał ocene Platona i Arystotelesa, uwzgled- 
nit wszędzie literaturę - najnowszą. * Przerobil 
też prawie calkowicie najnowszą filezokie fraw- 
uska. uzupełnił ancielską. dodał północno- 
amerykańską. czeską. rosyjską, węgierska. 
a choć przy obrobieniu polskiej poslugiwał sie 
w zutteznej mierze szkicem prof. Straszewskie- 
go. tyle tam włożył swej praev i uzupełnien, 
że trudno znaleźć książke, informująca 

krótkości lepiej o współczesnym ruchu filo 
zoficznem we wszystkich krajach. nietylko 
w Polce Śpodziewdć sie przeto należy. że 
i obecne wydanie. pomnożone o “tron 150, od- 
da usługi młodzieży seminaryjnej I uniwersr. 
teekiegj araz starszemu społeczeństwu, intere- 


sujacemu się zagadnieniami filozolicznemi. 
S.A. 


za m a e E ~ 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 


a 


Nr. 25,152 


Co słychać 


w fFrafkomwie. 
Kraków. dnia 25-go listopada 1930. 
Wtorek 25: św. Katarzyny. 
Środa 26: św. Jana Ber. 
Środa 26: wschód słońca 0 godz. T.29, za 


chód o 16.05. 
—— 


REJESTRACJA POBOROWYCH ROCZNI- 
KA 1910 w Krakowie kończy się z dniem 50 
b. m. Poborowi, którzy w powyższym terminie 
nie zarejestrują się w magistracie, Wydzial V 
dla spraw wojskowych, pociągnięci zostaną do 
odpowiedzialności karnej do wysokości 500 zl., 
względnie ukarani aresztem 6-tygedniowym. 

KRADZIEŻ SKRZYPIEC WARTOŚCI 2709 
7Ł. Rozner Henryk, muzyk, zam. przy ul. 
Starowiślnej 47, zgłosił w policji, że w nocy 
z 21 na 22 bm. skradziono mu w restauracji 
Wildęteina w Rynku Głównym skrzypce. Wa 
tości 2700 at, które pozostawił do prze chowa- 
nia. 

WŁAMANIA. Grulmer Ienacy, 
pl. Wolnica 12. zglosił w policji. że dnia 
bm. w godzinach wieczornych dostali się nie- 
znani sprawcy ilo jego mieszkania, skąd skra- 
Ali gotówkę oraz liżuterję na lączną kwotę 
3800 zł. Dochedzenia w toku. — Organa poli- 
cyjne aresztowały znanych wlamywaczy miv- 
szkaniowych Leona Muniaka (lat 26) i Józefa 
Kleinmana (lat 25) w chwili, gdy nieśli skra- 
dziony łup. Jak stwierdzono lup ten pochodził 
z kradzieży nu szkodę Stanisława Mączyůskio- 
go. zegarmistrza, zam. przy nl. Kurniki 3, któ- 
remu sprawcy skradli garderobę oraz trzy p% 
duszki. 

CEGŁĄ W GŁOWĘ. Dnia 23 
bójka między Wojciechem Wilkoszem (l. 49) 
rolnikiem a Eugenjuszem Porwiszom (l. 29) 
w czasie której Wilkosz został ugodzeny cegłą, 
w głowę, doznając ciężkiej rany. WilKosza opa 
trzył lekarz Pogotowia ratunkowego. 

ZATRUŁA SIĘ SPIRYTUSEM PENATU- 
ROWYM. Lekarz Pogotowia rat. wyjeżdżał 
do Marji Biernacik (1. 35), robotniey, hez stalc- 
go miejsca zamieszkania, która doznala zatru- 
cia spirytusem denaturowym. Ciężko chorą 
przewicziono na stacje Pogotowia ratunko- 
wego. 

POŻAR. Straż požiarna wcjeż ala do pic 
karmi Mojżesza Ohronsteina przy nl. Bożego 
Ciała, gdzie wskutek wadliwej oadowy pieca 
zapalila sie ściana oraz klatka schodowa. Straż 
ogień w porę ugasila. 

. tie aih 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
AMERYKANIN O PIERWSZYM AMERYK. 

YŁAUREACIE NOBLA W DZIEDZINIE LITE- 

RATURY. Staraniem koła auglistów U. U. J. 

p. Richard Wallis z Dartmouth College, Mass. 

U. S. A. wyglosi we środę. dn. 26 bm. o godz. 

8 w sali 66 Collegii Navi odczyt w języku an- 

seielskim p. t. „Sinelair Levis. eritie of contempe 

rarv America", 

O WRAŻENIACH Z PODRÓŻY DROGOWCA 
PO ANGLJI I DANJI (obrazy świetlne) będzie má- 
wit inż. A. Missbach w krakawskiem Towarzystwie 
Technicznem przy ul. Straszewskiego L. 28 IL. p. 
Goście mile 


zam. przy 


©» 


= 


tm, powstala 


w piątek 28 b. m. o godz. 19-tej. 
widziani. 
KOLLEGJUM WYKŁADAW NAUKOWYCH 


(Rynek gł A—B L. 20) 
ga > - a” 5 e s SEZ H 
czwartek 2/ bus Marja Krzetuska: Rainer Maria 
Rilke. poetka miłości i leku; piatek 28 bm. red. 
Dr Micczysław Niwiński: Rozwój nauk w Kra- 
kowie w wieku 19 w dobie porozbiorowej. 

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. Nx 
zelranin naukowem we wtorek 25 b. m. o godz. 
wieczór w sali Seminarjum filozof. (ul, św. Anny 
T. 12. parter) przemawiać będzie Prof. Uniw. Jag. 
Ks. Dr Konstanty Michalski na temat: „Ze Zjazda 
międzynarodowego filozofów w Oxfordzie". — Gv- 
ście mile widziani. 

BUCHALTERZY! Zebranie Koła Księgowych 
we wtorek dnia 25 b. m. w lokalu Związku Za- 
wodowego Pracowników Umysłowych, Sławkow- 
ska L. 6. obejmuje referat: „Rola  buchaltera 
w przedsiebiorstwie i społeczeństwie”, tudzież dn- 
rażne „Porady buchalteryjne* i t. d. Początek 0 
godzinie 8-mej wieczór. Goście mile widziani, — 
Komitet Kola. 


—po——— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Roxv* (nowość). 
Środa: „Roxy“ (przedst. popularne — ceny zni- 


Zone). 
Czwartek: „Swiety płomień*  (przedst. popu- 
larne — ceny zniżone), 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

_ WANDA: .Ncapol — śpiewające miasto" (Jan 
Kiepura i B. Helm), 

SZTUKA: .Prd dachami Paryża“. 

APOLLO: ..Moje słoneczko”. 

CORSO ..Szecherezada*. 

NOWOŚCI: Zamknięte. 

WARSZAWA: „Anastazja* (Lee bary. 

, UCIECHA: „Neapol — śpiewające nalato” (Jan 
Kiepura i B. Helm). 

mf S 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Wy- 
stawiona w sobote pogodna komedja amerykan- 
ska „Roxy“ odniosła najzupełniejszy sukces i po- 
wazochnie się podobała. Pełen optymistycznego 
kumoru utwór ten grany będzie dziś, jutra i w pia- 
mk. W ozwartek po raz ostatni wywierająca duże 
wrażenie sztuka Maughawa „Święty piomien'. 
Wszystkie powyższe przedstawienia tego ostal- 
niggo tygodnia w miesiącu są popularne, po cc- 
mach zniżonych. 

LIPSKI KWARTET SCHACHTEBĘCKA, nie- 


Xrównany zospół smyczkowy, da się słyszeć dziś 
25 b. m, w sali Bolorskiego. W programie Ra- 


SB -- kwartet F-dur, Mozart — kwartet B-dur. 


— kwintet iwtopianowy a-dr op. 81. 


„GŁOS NARODU* z dnia 


na: Prof. Jachimeckiego. 


Na m a 2 po. 
arginesie napaści 

Otrzymujemy nast. pismo: 

W życin kultnralnem społeczeństwa zda- 
rzają się niekiedy wypadki. chak których nie 
można przejść obojętnie. Należy do nieh wy- 
soee niewłaściwe wystąpienie p. Szukalskiego 
w piśmie „Krak“, skierowane przeciw prof. dr. 
Zdzisławcwi Jachimeckiemu, Pod bardzo przej- 
rzystą zasłoną (Zdziwi Sławę jaki Mecki). ata- 
kuje p. Sznkalski zasłużonego dzialacza na po- 
ln muzyki polskiej w sposób napastiliwy. ua 
poziomie pisma brnkowego. majacego jako cel 
obrzucanie wyzwiskami niemilych mu ze wzglę 
dów asobistyeh Indzi. 

Oto zarzuty. które stawia p. Szukalski 
prof. Ju >meckiemu: 1) Prof. Jachimecki nale- 
ży do wieliicieli sztuki Ryszarda Wagnera 
i propaguje ja w Pelee, % Prof. Jachimecki 
podawał „cudze opinie i konklnzje jako swoje 
i polskie, ponieważ były one „czytane na 
Uniwersytecie Jagiellońskim i w pismach — 
po polsku” (por. ..Krak* nr. 3 str. 5). B) Prof. 
Jachimceki przyjmuje u siebie gości, a na przy- 
jęciach rczmawia się o Wagnerze. 4) Prof. Ja- 
chimecki zwraca uwage na swój wygląd ze- 
wnetrzny i wie jak się ubierać, 5) Prof. Jachi- 
mūki „może(!) zatamować przypływ nowych 
si] muzyeznych i zamalić przynlyw życia w tej 
dziedzinie, strumień zmienić w  cuchnący 
staw* (tamże strona Dia). 

Zapoznawszy się z treścią tyeh zarzutów. 
czytelnik zdaje sebie odrazu sprawe z pozio- 
mu nmysłowości p. Szukalskiego, Polemizawać 
można byloby jedynie z treścią punktu 2) gdy- 
by autor nie podal tak rozbrajającego uzasa- 
dnienia. oraz treścią punktu 5). gdyby zechciał 
pedać jakiekolwiek fakta. mogace choć upraw» 
dopodohuić swe twierdzenia. W każdym razie 
nie uwierzy w to nikt, kto zna Miżej nadzww- 
czaj życzliwy stosnnek prof. Jachimceekiego do 


y 
fi 


Teatr Miejski w rocznicę listopadowa: 


Teatr miejski im. J. Slowackicgo weźmie ; 


wybitny udzial w obchodzie stulecia Powsta- 
nia Listepadowcgo, dając w oba dni pamiąt- 
kowe trzy przedstawienia, każde dla innej 
kategorii widzów. Ofiejdna ureczystość od- 
bywa się w niedziele 30 bm. i w tym dniu 
odhędzie się wieczorem  galowe przedstawie- 
nie, które zlączy się jelnocześnie z niezwykła 
„prapremjerać, bo z wystawieniem po raz 
pierwszy nigdzie dotąd niecgranego utworu Ju- 
Jinsza Slowackiego, tj. prologu do „Kordjana* 
p. t. „Przygotowanie“. Zajmując krytyczne 
stanowisko wobec powstania, w szczególności 
wobec braku prawdziwych wodzów narodu 
w iym donioslym momencie, końezy Wieszcz 
ton niezwykły ntwór akordem ufności w spra- 
wieńliwość Bożą, która stulecie krwawych 
walk o wolność uwieńczy cudem Zmartwych- 
wstania. 

W wolnej Polsce utwór ten wywola nic- 
wątpliwie zupelnie nowe. przejmujące wraże- 
nie, Po „Przygotowaniu nastąpi druga część 
„Kordjanać t. zw. „Spisek korenacyjny*. — 
Oprócz rocznicy narodowej będzie ten dzień 
także artystycznem Świętem teatru krakow- 
skiego gdyż w dnin tym „Kordjan grany bę- 
dzie ra scenie naszej po raz setny od pamięt- 
nej połskiej prapremiery Kotarbińskiego w dniu 
25 listopada 1899. Przedstawienie poprzedzi 
przemowa posła B. Pochmarskiego, 


W przeddzień obchodu, a w dzień jstotnej | Powstania Listopadowego z nast. programem. 


[D Chór Akademicki. 2) Prof. U. J. Dr. W. So- 
) 


rocznicy, w sobote 29 bm. odbędzie się przed- 


stawienie z cdmienuym programem, na który; 


zkożą się: nieśmiertelna „Warszawianka“ Wy- 
spiańskiego, w 32-gą rocznicę wystawienia tego 
dzieła na scenie krakowskiej: nadto przypom- 
niany będzie utwór pisarza krakowskiego, Ada- 


UT 


„lo Historyków- S. U. J. urządzają 1ziś we wto- 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
po cenach konkurencyjnych 


25-go listopada 1930. 


Tylko da tego terminu mogą rówuież zgłaszać 
w Tznie Skarbowej. Wydział Emervtur, roszeze- 
nia pozostali (wsłowy, sieroty. radzicc) po po- 


swych nezniów i jego gorące zainteresowanie  leglych względnie zmarłych inwulidach wojen- 
się twórczością kompozytorów  „najmlodszego | nych. i 


Z F=_ 
0 Gwiazdkę dla dzieci polskich 
w Niemczech. 


Towarzystwo pomocy dzieciom i młodzie- 
ży polskiej w Niemczech wydalo odezwę do 
społeczeństwa polskiego z apelem do składa- 
uia ofiar gwiazdkowych dla dzieci polskich 
w Niemczech. Protektorat nad zbiórką tegoro- 
czną chjęła P. Prezydentowa Mościeka, Wszeł. 
kie ofiary w książkach podarkach lub w go- 
tówce należy kierować natychmiast pod adre- 
sem Towarzystwa, Kraków. Wielopole 4 Tel. 
122—8687, P. K. O. 45 — 247. Zbiórka musi 
być zakończona przed końcem listopada b. r. 
Najskramniejsze. groszone nawet ofiary na 
gwiazdke dla dzieci polskich w Niemczech bę- 
da przyjęte z wdzięcznością. 


Sktadki złożone w Administrącji 
naszego dziennika. 


Na sieroty Zakładu im. XX. Lubomirskich: 
Dla uczczenia pamięci Rodziców, Władysław 
Mossoczy zł. 25. 

Na Żłókek Dzieciątka Jezus: Izabela Gle- 
bocka zł. 20. — Edmundowie Czadowscy zł. 
10. — Zosia a Wandzia Piaseekie. zamiast kwia 
tów na groby zł. 20. — Holena Zaniewska, Tar- 
mórz zł. 3%: 

Na kuchnię S. Samueli, Felicjanki: Zosia 
i Wanlzia Piascekie. zamiast kwiatów na gro- 
hy zł, 20, — J. Z. zł. 5. — H: J: Rampeltowe. 
Sokołów. zł. 10. — Ks. lenacy Konieczny zł. 5. 

Dla chorego sieroty: M K. zł. 1. — M. Zveh 
zł 20. — Polak Antoni. Maków, zł. 5, — Ks 
Urba Marjan. Tarnopol zł. 5. 

Na fundusz prasowy: Ks, Jan Niedojadło: 
Sącz. zł. 8.80. 


Wybrukować jezdnię i chodniki 
w obrębie dworca towarowego. 


Z licznych stron dochodzą do nas skargł. 
ma fatalny stan dróg, jezdni i chodników na 
dworcu towarowym w Krakowie, które latem 
toną w powodzi kurzu, w jesieni za$ pławią 
się w bagnie i błocie. Nadmienić wyrada. że 
liezue furmanki i wozy towarowe grzęzżuą nie- 
raz po osie w wybojach i kałużach, powodując 
tem zastój w ruchu kołowym i pieszym. Prze- 
chodzień, znalazłszy się w obrębie -Twarca to- 
warowego. musi wydobyć z sievie wszystką. 
zręczność i przeistoczyć się w zawodowego 
ckwilibrystę -— by nie utonąć w locie, zale- 
gajacem cały teren dworca, Wybrukowania 
jezdni chodników i dojazdów  po'lmagazyno- 
wych, usunęloby tę przykrą bolączkę. 


Rozwydrzenie bandytów. 


W nocy z 23 na 24 bm. dostali się n'ewyśle- 
dzeni narazie sprawcy do biur .Po!ski Loyd" 
przy ul. św. Anny 1. gdzie rozprali kase i skra- 
ali z niej kilkanaście koron czeskich, Kasiarze 
wywiercili nadto dwa małe otwory w sewnetrz 
nym pancerzu drugiej kasy. do której jednak 
się nie dostali. gdyż natrafili na ścianę hetono- 
wą. Po wybiciu szyby w oknie dosiaii się do 
klatki schodowej przylegającego budynku na 
tynku Głównym 27. gdzie pod groźbą rewol- 
weru zażądałi od stróża kłucza od bramy i wy- 
szli na ulicę, Dochodzenia w toku, 


Krakowa. Tych rzeczy nie jest oczywiście 
w «tanie zrozumieć p. Szukalski hedąe plasty- 
kiem i nie orjentując się zupełnie. ani w kwe- 
stjach muzycznych. ani w stosunkach ranują- 
cych wsród najmłodszych muzyków i mużyko- 
lagów. 

W tym stanie rzeczy: 1) Piętnuiemy wy- 
soce niekulturałną formę polemiki p. Szukal- 
skiego. 2) Prctestujemy przeciw  cczernianiu 
ludzi prawdziwie zasłużonych nad rozwojem 
myśli muzycznej w Polsce, i stawianiu im zu- 
elnie nieuzasadnionych zarzutów. 3) Zastrze- 
samy sie w sposób jak naibarlziej kategory 
cany przeciw krytykowaniu krakowskieh spraw 
mnzycznseh i muzykolegicznych przez ludzi 
niekampetentnych i jako przebywających za 
granica. nie znajacych stosunków miejscowych. 
Sa tem kończymy masz protest. mający na Ce- 
ln eczyszczenie atmosfery w świecie 
nym ol wysfanień niepowolanych 
l obniżających poziom pelskicgo piśmiennie- 


twa. 

Studenci i studentki historji i teorji muzyki 
Un. Jag.: Anhalt Pawel. Brandówna dema, 
Bula Józef. Dachówna Maria. Reinecrówna Ka- 
rolina. Gertlerówna Antonina.  Gelachowski 
Stanidaw.  Tirsehówna Ludwika.  Hordyński 
Władyslaw. Hornicki Stefan, Jakubowska Pau- 
lina. Jakukewska Różu. Jollosówna Nora. Kir- 
sehowa Trena. Kunferhlumówna Marja. Tisz- 
czyński Robdan. Mantel Wilhelm. Dr. Metzger 
Fryderyk. Mieniewska Hilla. Motłoch Tadensz, 
Mar. Poźniak Włodzimierz. Rieger Adam. Ro- 
senzwcie  Jakób. Rozumiłowska Stanislawa. 
Schleichkarn Stefan. X. Świerczek Leon, Woj- 
tasówna Janina | Zawisza Kazimierz. 
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St. 


dama Staszczyka „Noce w Belwederze”, którego 
premjera odbyła się w swoim czasie za Pawli- 
kowskiego tego samego wieczoru, co premjera 
„Warszawianki, Adam Staszezyk byt jedną 
z najbardziej sympatycznych i najbardziej do- 
datnich postaci krakowskicwo mieszczaństwa 
w końen ubiegiego stulecia. a jego utwór 
owiany globokim patrjotyvzmem, niepozbawio- 
ny elementu humoru i dający w jędrnym skró- 
cie obraz nastroju podczas wybuchu powsta- 
nia, zasługiwał ze wszechmiar na przypomnie- 
nie właśnie w Krakowie. I 
Przedstawienie „Warszawianki“ poprzedzi 
Prolog, ściśle związany z tym dramatem, napi- 
sany na tę uroczystość przez Karola Huberta 
Rostworowskiego. 
© Całe to widowisko salfótnie 
będzie w niedzielę po poludniu, dla młodzieży 
szkolnej. — Bilety wstepir pa niedzielne uro- 
czyste przedstawienie rezerwować będzie s€- 
krotarjat Teatru miejskiego im. J. Słowackiego 
(tel. 101-76), gdzie należy zgłaszać się. celem 
zabezpieczenia sobie udziału w przedstawieniu. 


powtórzone 


Uroczysta Akademja na Uniw. Jag. 


Polskie Towarzystwo Historyczne oraz Ko- 


rek o 7 wiecz. w Auli Uniwersytetu Jig. uro- 
czystą Akademję z powodu 100-nej recznicy 


bieski, Prezes Tow. Hist.: zagajenie, 3) gen. Dr. 
M. Kukiel, Doc. U. J.: Powstanie listonadowe 
przed sądem historji. 4) W. Nowakowski, arty- 
sta Teatru Słowackiego, deklanacja 5 Chór 
Akademicki. 


RA 


OSZUŚCI GRASUJĄ. W ostatnich dniach 
do finansowych i spoełcznych instytucyj kra- 
lkowskich zgłaszają si cjakieś osoby, które 
przedstawiając się nazwiskami wybitnych ar- 
tystów i artystek teatru m. im. J. Słowackie- 
go. zbierają anonse do jakiegoś wydawnictwa, 
wydawanego rzekomo przez teatr. Dyrekcja 
przestrzepa wszystkich Jatwowiernych przed wi 
docznem oszustwem. którego ofiarą padły już 
pewne instytucje. Również Sekretarjat 
Związku polskich muzeów  historyczno-arty- 
stycznych przestrzega muzea  polskle przed 
oszustem (wysoki. szatyn), który powołując się 
bezpodstawnie na zarządy poszezególnych mi- 
zeów. stara się pod rozmaitymi pozorami wF- 


wszelkiego 
rodzaju 


PIERWSZOGRZĘDNA PRACOWNIA FUTERU" 5000 506 


EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 
Towar i wykenanie pierwszorzędne 


Ceny konkurencyine. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
WSPÓLNA ADORACJA PRZEN. SAKRA- 
MENTU dla Księży krakowskich odbędzie 
się dnia 28 h, m. w piątek od godziny 6—7 
wieczorem w kaplicy Seminarjum duchownego 

pod Zamkien:. 
=i $::—— 

ZNIŻKA CEN MIĘSA CIELĘCEGO. 

Od wtorku 25 hm. moga być pobierane za 
l kg cielęciny najwyżej następujące ceny: 


„PAJACYK?” teatr dla dzieci i młodzieży 
w gmachu teatru „Bagalelu', rozpoczyna w nie 
dzielę dnia 30 b. m. eykl porauków. Jako pierw 
sza bajka. wystawianym  hędzie „Niebieskż 
"ak" Manryceza Maeterincka. w doskonalej 
|ln=cenizacji I reżyserji Marji PiBżauki. Przeho- 
gate bajkowe dekoracje i kostjumy projekto- 
dych, kotlety. lopatka w I kl 3 zł w JI klL|wał i wvkonal Bronislaw Rysiewski. Tańce 
2.80 zł, w MHI kl. 240 zl: mostek. karczekiw wykonanin dziecinnego zespołu baletowego 
w I kl. 250 z, w II kl. 2.80 zł, w III kL|prof. X. Handa. Całość widowiska przygotowa- 
ŁŚWSZIE uego niczmiernie starannie od dwóch miesie- 


ę i cy, będzie prawdziwa niespodziank vatycz- 
Terms Zakaszanta Roszozen WA o yta tat ae noża ml 
3 H 74 NIEM : NI: R. Ta „e R G f K pani A as y y 
LIDÓW UPŁYWA Z DNIEM 31 GRUDNIA BR. || liskim. Bilety wstępu są już do nabycia w ka 
Z 31 grudnia br. kończy się tennin przyj- |sie teatru „Bagatela? codziennie od godz. 19 
mowania przez urzędy jawalidzkie zgłoszeń od-|rano do 10 wieczór. 
nośnie do roszczeń o zaopatrzenie inwalidzkie. „a8 


Br. € 


żwucie gospodarcze 
200 tyś. zł. nadwyżki dochodów. 


za październik, 

Dochody Skarbu państwa w październiku 
br. wynosiły 234.4 milj. zl, wydatki zaś w tym 
miesiacu 233.7 zł. Nadwyżka w październiku 
wynosiła 0.7 milj. zł. 

Po uwzględnieniu dochodów i wydatków 
ekarbowych państwa za październik ctrzymuje- 
my następujący obraz w ciągu 7 miesięcy br. 
budżetowego: dochody wynosiły 1.597.500.000 
zł. wydatki 1.592,000.000 zł, nadwvżsa budże 
towa za okres 7 miesięcy wynosi 5.5 nii. zł. 

Jas widać z powyższego komunikatu. do- 
chody skarbu za 7 miesięcy wyniosły 1.597 milj 
zł. czyli za cały rok nie przekroczą sumy 
2.750 milj. zł. A zatem trzymiljardowy budżet. 
zaprojektowany przez ministra skarbu i uchwa- 
lony przez Sejm, nie będzie wykonyny. Projek 
towane dochody zawiodły wskutek kryzysu go” 
spodarczego. który zmniejszył siłę płatniczą 
społeczeństwa Na uwagę też zasługują fakt, że 
_ do przedsieęhiorstw państwowych depiacono 

sumę 3.6 milj. zł. Przedsiębiorstwa, które po- 
winny dawać poważne dochody. nie mówiąc 
już o tem. że nic płacą podatków, są jeszcze 
dotkliwym ciężarem dla skarbu. 


Ogólnopolski ziazd instytucyj 
oszczędnościowych, 

W pierwszej połowie przyszłego roan odbe- 
dzie się w Warszawie ogólno-polski zjazd in- 
stytucyj oszczędnościowych, połączony z po- 
siedzeniem rady międzynarodow go Instytutu 
oszczędnościowego, w skład którego wchodzą 
osobistości ze świata  finasowego 
państw europejskich, Przewodnietwo komitetu 
organizującego zjazd, objął minister skarbu. 


Nowe zarządzenia pocztowe. 


Zmiana kursu przeliczania przekazów 
do Hiszpanii. 


szeregu 


OJ 17 bm. przy przejmowaniu przekazów 
pocztowych do Hiszpanii 
kurs przeliczenia, mianowicie za 100 pesetów 
105 złotych. 


z z 


WŁADZE WOJSKOWE ZAKUPUJĄ ZBOŻE. | 


W bieżącym miesiącu władze wojskowe roz- 
poczęły skup zboża; w związku z tem na te- 
renie poszczególnych D. O. K. obserwuje się 
zwyżkę cen zboża. Spółdzielnie rolnicze prowa- 
dzą na dużą skalę dostawy zboża dla wojska. 


BIURO REEMIGRACYJNE W NIEMCZECH 
DLA POLSKICH EMIGRANTÓW. 


W Akwizgranie (Aachen) utworzony został 
punkt przejściowy dla reemigrantów p. n. „Biu- 
ro reemigracyjne konsulatu R. P. w. Essen. 
Zadaniem Biura jest udzielanie emigrantom 
polskim, udającym się z Polski przez Niemey 
do Francji lub Belgji, lub powracającym 
z tych krajów przez Niemcy do Polski 
wszelkich informacyj, porad i doraźnej pomo- 
cy finansowej. W Biurze tym na dworcu 
w Akwizgranie urzęduje stale urzędnik konsu- 
latu R. P. w Essen. 


ŻYCZENIA I PRZESYŁKI ŚWIĄTECZNE 
DO AMERYKI. 


W dniu 3 grudnia b. r. odpływa do Stanów 
Zjednoczonych A. P., mianowicie z Gdyni do 
New-Yorku i Halifaxu okręt „Pułaski“ Linji 
Gdynia-Ameryka, jako ostatni według rozkładu 
jazdy przed świętami Bożego Narodzenia. 
Wobec powyższego. ktokolwiek pragnie prze- 
słać swym krewnym lub znajomym życzeaiu, 
hądź też przesyłkę. winien to  uskutecznić 
w którymkolwiek urzędzie pocztowym  najpó- 
źniej w dniu 30 listopada b. r. Na adresach 
trzeba umieścić napis ..per S/S „Pułaski', 


ULGI KREDYTOWE NA ZAKŁADANIE 
SADÓW. 


Ministerstwo rolnictwa postanowiło obniżyć 
oprocentowanie od kredytu Państwowego Ban- 
ku Rolnego, przeznaczonego na zakup drzewek 
i krzewów owocowych, o 5 punktów procento- 


obowiązuje nowy 


| 


wych na okres trwania kredytu, t. j. na trzy. 


lata. 
Ulga ta przyczyni się do rozszerzenia akcji 
zakładania sadów. 
"8 


Słaby ruch w akcjach. 


7 Giełda krakowska z 24 listopada. 


Notowano: Zieleniewski 31%4 zł:  dolarówka 
56% zł; inwestycyjna 100 zł; budowlana 49% zł. 

Na rynku walut tendencja słabsza. podaż więk- 
sza przy braku popytu. Dolar 8.8974 —8.9114 zł; 
czeki 8.0 i trzy czwarte do 8.91 i trzy czwarte 
zł Bank Polski bez zmiany. 

"W akcjach nastrój lekko mocniejszy. przy sto- 
sunkowo małym ruchu. W niewielkich ilościacn 
robiono jedynie Zieleniewskim, a z papierów pro- 
centowych dolarówką i inwestycyjną po kursach 
mocniejszych. S. 

Na pogiełdziu sytuacja niezmieniona, obroty 
małe, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 25-go listonada 1930. 


Oznaki pogłębiającego się kryzysu. 


DALSZY SPADEK KONSUMPCJI ŻELAZA. 


— HUTY KURCZĄ SWĄ DZIAŁALNOŚĆ I 


REDUKUJĄ ROBOTNIKÓW. 


Uważne śledzenie relacji, jakie ^ sytuacji 
gospodarczej nadzyłają najważniejsze galęzie 
produkcji, dają 

rzeczywisty obraz położenia 
obeciego, odbiegający daleko od optymistycz” 
nych sprawozdań urzędowych iustvtueji. Na 
taką. szczególną uwagę zasługują m. în. ogła- 
szane eo miesiąc biuletyny z działalności pol- 
skich hut żelaznych. Stan produkcji i konsum- 
cji żelaza w kraju nietylko decyduje » zatru- 
dnieniu względnie bezrobociu poważnej ilości 
robotników pracujących w tym {dziale przemy- 
słu. ale jest także 
miernikiem ogólnej intenzywności 

życia gospodarczego kraju, siły konsumcyjnej 
ludności i t. d. 

Wedlug ostatnich relacji hutnietwa rnolskie” 
go. działalność jego poczyna znowu wybitnie 
się 

kurczyć, 
a dlugotrwałe już przesilenie — posiownie Zao- 
strzać. 

W październiku. za który otrzymujemy osta 
tnie sprawozdanie pojemność rynku wew- 
nętrznego 

zmniejszyła się w dalszym ciagu 

bardzo wydatnie, a to wskutek zmniejszającego 
się nadał zapotrzebowania prywatnego, oraz za” 
kończenia sezonu budowlanego. W szezególno- 
ści spadla ilość zamówień przyznanych hutom 
w październiku przez syndykat -— dla rynku 
krajowego. Stan zatrudnienia pogarsza się a 
bezrobocie — zwiększa, 

W stosunku do września br. wvtwńrczość 
wzrosła nieco (o około 2 procent) w dziale 
wielkch pieców. w stalowniach i walcawniach. 
spadła natomiast w dziale rurkowni o przeszło 
12 procent. W stosunku do października roku 
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OFICJALNA GIELDA WALUTOWA. 


Warszawa 24 listopada. Waluty: Dolary 8.904, 
8.9214, 8.88%. Dewizy: Holandja 359.60, 359.90, 
358.10; Kopenhaga 238.50, 239.10, 237.90: Londyn 
43,31 1⁄4. 43.42, 43.21; Nowy Jork 8.91, 8.08, 8.83; 
Nowy Jork telegraficznie 8.92, 8.04, 8.90; Paryż 
35.05, 35.14. 34.96; Praga 26,44%. 26.51, 26.38; 
Szwajcarja 112.85.. 173.28. 112,42: Wiedeń 125.51, 
125.82, 125.20; Włochy 46.50, 46.82, 46.58; Berlin 
w obrotach nieoficjalnych 21261. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Warszawa 24 listopada. Bank Polski 168 — 
Sole Potasowe 86 — Przemysł Chemiczny bez ku- 
ponu za r. 1928/29 — Węgiel 41, 41.75 — Modrze- 
jów 12.50, 13, 12.25:-— Norblin 40 — Parowozy 
1-sza i 2-ga emisja 18 — Starachowice 17.25, 16.70. 

Pożyczki: 3% premjowa budowlana 50 — 4% 
inwestycyjna 102.56, 103 — seryjna 106.25 — 3% 
konwersyjna 51 — 7% stabilizacyjna 81.50, 81 — 
8% Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 98. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 24 listopada. Londyn 25.06 1/8. Nowy 
Jork 5.16.10, Belgja 71.97. Włochy 27.014, Hisz- 
panja 58.35, Holandja 207.62, Berlin 123.00. Wie- 
deń 72.63, Sztokholm 128.45, Oslo 138.00. Kopen- 
haga 138.00. Sofja 3.7314, Praga 15.36, Warszawa 
57.85, Budapeszt 90.2314, Białogród 6.6734, Kom 
stantynopol 2.44%, Bukareszt 3.06 3/8, Helsing- 
fors 12.9714, Buenos Aires 177.00. 


śprawu urzednicze 


PRZENIESIENIA INSPEKTORÓW 
WOJEWÓZKICH. 


Zarządzeniem ministra spraw wewn. zasziy 
ostatnio następujące przesunięcia personalne 
w urzędach wojewódzkich: 

Jan Chmielowski, insp. wojewódzki w urzę- 
dzie wojew. w Krakowie, przeniesimy został 
w tym samym charakterze do urzędu wojew. 
w Łucku; Wł. Jatczak, insp. wojewódzki w urz. 
woj. w Białymstoku mianowany został radcą 
wojewódzkim tamże; August Rączaszek, mia- 
nowany został inspektorem w urzędzie woje- 
wódzkim w Białymstoku. 


Wielki wybór w instrumentach używanych! 
Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 3. 


ubieglego 
produkcja wykazuje spadek 

w rurkowniach o 38.7 5. w dziale wieskich pie- 
ców o 31.9% i walcowniach o 1.21 %,, Znaczny 
spadek produkcji (o 7—27proc.) wykazuje ca- 
iły okres 10-ciu miesięcy bież. toku w porów- 
naniu z tymczasowym okresem roku „biegle- 
go. 

Ogólna wysokość 

zamówień 

dla rynku krajowego. zmniejszyła się w paź- 
dzierniku w porównaniu z września b. r. 
o 42.42%. 

Osłabienie zbytu na rynkach żelaznych 
w miesiącu sprawczdawczym przypisują huty 
znacznemu zmniejszeniu się zamówień rządo- 
wych. oraz poważniejszych zleceń ze strony 
hurtownego handlu. Ten ostatni zmniejszył 
swój popyt głównie z tego powodu że zakupy 
jesienne ludności rolniczej. wskutek niskich cen 
za płody rolne nie dopisały a stosunki kredyto" 
we nie wykazułą żadnej poprawy. Wcbee 

braku widoków poprawy 

warunków zbytu wyrobów żelaznych w najbliż- 
szej przyszłości z jednej strony 1 nadmiaru siły 
roboczej przy obecnym poziomie wviwórczości 
tych wyrobów — z drugiej. huty żelszne zmu- 
szone były do przeprowadzenia w iuiesiącu 
sprawozdawczym 


l 


dalszej redukcji robotników, 
wskutek tego liczba robotników. zatradnionych 
w hutnictwie żelaznem zmniejszyła. sie z koń- 
cem października do 41.241, czyli o 770 osób 
w stosunku do stanu załogi robotniczej w koń- 
cu września, (42.011). Uległa przytem redukcji 
zarówno liezba robotników w hutnictwie woj. 
śląskiego (do 28.1182. czyli o 158 osółń, jak 
w hutach woj, kieleckiego i krakowskiego (do 
13.128. czyli o 582 osohy). * 


ETE BUTE MESARE "TNO PYT" EENT 


Doqodas raty 


KRAJOWE: Förster 
Szkielski i 
Wybrański ER 
LJ = r LJ 

Wielki wybór pianin i fortepianów 

KRAJOWE: ZAGRANICZNE: ` 
Bracia Fibiger Beehstein Hofmann 
Betting Biuthner Qua ndt 
Kernitop? Bósendorfer Rónisch 
Sommerfeld Ekrbar Schweighefer 

; Fórster Scholze 
Gaveau 


O ILE GORZEJ PŁATNY JEST URZEDNIK 
W POLSCE, NIŻ ZAGRANICĄ? 


Numer 16 .Życia Urzędniczego* z dnia 1 
listopada ih. r. przynosi ciekawe zestawien'e 
płac urzędniczych w Polsce, Niemczech, Austriji 
i Czechosłowacji. Zestawienie obejmuje najwa- 
żniejsze grupy urzędników administracji ogół- 
nej, policji, sądownictwa i prokuratury, szkol. 
nictwa wyższego, średniego i powszechnego, 
cficerów i zawodowych podoficerów., wreszcie 
niższych funkcjonarjuszy państwowych. Za pod 
stawę porównania zostały przyjęte w Polsce 
płace urzędników atatowych. samotnych, 
w Warszawie w l-ym roku służby na danem 
stanowisku i po 12 latach służby. j 

Z zestawienia tego wynika. że w Niemczech, 
po przerachowaniu na złote, płace wszystkich 
bez wyjątku funkcjonarjuszy państwowych są 
znacznie wyższe, niż w Polsce, w niektórycn 
zaś wypadkach. © zwłaszcza ma stanowiskach 
wyższych, jak podsekretarzy stanu, sędziegn 
Sądu Najwyższego, generała dywizji i t. p.. są 
wyższe dwu- i trzykrotnie w stosunku do płac 
na analogicznych stanowiskach w Polsce. 

Również prawie w odniesieniu do wszyst- 
kich byłych funkcjonarjuszy państwowych wyż 
sze są płace w Austcji i Czechosłowacji, jak- 


'|kolwiek w stosunku do tych krajów różnica na 


niekorzyść uposarzeń w Polsce nie jest tak ja- 
skrawa. Jedynie niektóre uposażemia sędziow- 
skie. mianowicie sędziego sądu apelacyjnego, 
sądu okręgowego i sądu grodzkiego. podpro- 
kurajora przy sądzie okręgowym. oraz upoza- 
żenia oficerskie: pułkownika. kapitana, podpo- 
rucznika. dorównywują w Polsce uposażeniom, 
przywiązanym do tych samych funkcyj w Cze- 
chosłowacji i w Austrii, a nawet w niektórych 


Nr. 315 


żbowym VII b) otrzymuje 664 zł. miesięcznie, 
w Niemczech 1.239 zł, w Austrji 780 zł, w Cza 
chosłowacji 758 zł; ten sam dyrektor po 12 
latach służby otrzymuje w Polsce 853 zł. 
w Niemczech 1.509 zł, w Austrji 1.067 zł, 
w Czechosłowacji 1.149 zł. Nauczyciel szkoły 
Średniej kwalifikowany, rozpoczynający pracę 
mrupa uposażemia VIII. a), otrzymuje w Pol- 
sce 379 zł. miesięcznie, w Niemezech 809 zł.. 
w Austrji 487 zł. w Czechosłowacji 443 zł: 
ten sam nauczyciel po 12 latach służby otrzy- 
muje w Polsce 569 zł. miesięcznie, w Niem- 
czech 1.064 zł. miesięcznie, w Austrji 617 zł., 
w Czechosłowacji 667 zł. miesięcznie. 

Należy dodać. że, o ile w. Niemczech życie 
jest znacznie droższe, niż w Polsce, o tyle 
w Austrji a zwłaszcza w Czechosłowacji, ogól- 
ny wskaźnik kosztów utrzymania jest raczej 
niższy, niż w Polsce. 


A’ 


Weksle handlowe i bankowe 
w płynnych zapasach skarbowych. 

„Prezydent Rzeczypospolitej wydał na pod- 
stawie art. 44 ust. 5 Konstytucji rozporządze- 
cie z mocą ustawy © sposobie dokonywania 
wpłat na rzecz skarbu państwa i wypłat skar- 
bowych oraz o lokowaniu wolnych fundu- 
szów skarbowych. Rozporządzenie to postana- 
wia, że wszelkie wpłaty do skarbu państwa 
i wypłaty skarbowe mogą być dokonywane je- 
dynie za pośrednictwem Banku Polskiego, 
P. K. O. i kas państwowych. względnie spe- 
cjalnych poborców dochodów państwowych 

Na podstawie tegoż rozporządzenia wszel- 
kie wolne fundusze mogą być lokowane — 
o ile osobne ustawy inaczej nie stanowią — 
jedynie w Banku Polskim i P. K O. z tem, że 
do wysokości jednej czwartej płynnych zapa- 
sów kasowych będą mogły z tych funduszów 
być nabywane: 1) krótkoterminowe weksle 
kandlowe, zdelne do redyskonta w Banku Pol- 
skim, a opatrzone żyrem kankowem i 2) akcep- 
ty kankowe. 

Obecne rozporządzenie Prezydenta jest prze 
dlużeniem postanowień planu stabilizacyjnego, 
który wygasał w listopadzie i zawiera jedną 
tylko modyfikację w porównaniu z planem sta- 
hilizacyjnym. Pezwała, mianowicie, na naby- 
wanie przez Benk Polski dla Skarbu państwa 
akceptów bankowych oraz krótkoterminowych 
weksli handlowych zdolnych do  redyskonta 
w Banku Polskim i opatrzonych żyrem banko- 
wem. 


Emigracja do Argentyny. 


Swobodny wyjazd do Argentyny w ramach 
ustalonego kontyngentu mają samotni rolnicy, 
| oraz rodziny rolnicze. Od rolniczych  rodzir 
! z dziećmi urząd emigracyjny wymaga okazania 
prawomocnego zaświadczenia, lub czeku o po- 
siadanin 300 dolarów amerykańskich, nie licząc 
wydatków na podróż i za przejazd okrętem. 

Zarządzenie to zmierza do tegu, saby przy- 
hyla do obcego kraju rodzina nie znalazła się 
w nędzy do czasu znalezienia zajęcia, Emigran" 
ci innych krajów mogą otrzymać zezwolenie 
na bezplatne paszporty emigracyjne, o ile wy: 
iednają w konsulacie argrhtyńskim zaświadcze. 
nie, że wizę otrzymają bez przeszkód. Od kc 
biet, wyjeżdżających do Argentyny samotni! 
wymagana jest t. zw. „karta wezwania', 
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Šroda 26 listopada. 


Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy: 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 Ko- 
munikat meteorologiczny; 15 Komunikat gospodar 
czy; 15.50 „Radjokronika*: 16.15 Program dla 
dzieci; 16.45 Płyty gramofonowe; 17 Komunikat 
harcerski; 17.15 Odezyt z Wilna; 17.45 Koncerz 
z Warszawy; 18.45 Rozmaitości; 19.10 Giełda rol- 
«picza i skrzynka z Warszawy; 19.25 Płyty gramo- 
fonowe; 19.85 Prasowy Dziennik Radjowy; 20 
„Skrzynka pocztowa“ — inż. St. Broniewski; 26.15 
Feljeton muzyczny; 20.380 Transmisja ze Lwowa: 
„Ver Sacrum“; 22 Feljeton zZ Warszawy; 22.15 
Płyty gramofonowe: 22.50 Komunikaty; 23 Mu- 
zyka taneczna; 24 Hejnał z Wieży Marjackiej. . 

Lwów (385.1). G. 16.45 Arje Moniuszki i Żeleń- 
skiego do słów Miekiewicza w interpretacji p. reż. 
St. Tarnawskiego; 19.35 Popadanka literacka p. 
Idy Wieniewskiej; 20.30 Koncert symfoniczny Pol- 
skiego Towarzystwa Muzycznego pod dyr. dr A. 
Sołtysa. Transmisja na wszystkie stacje polskie. 

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy; 
12.16 Płyty gramofonowe; 16.15 Program dla dzie- 
ci, 17 Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt z Wilna; 
17.45 Koncert orkiestry P. R.; 19.10 Skrzynka 
pocztowa rolnicza; 19.25 Płyty gramofonowe; 19.35 
Prasowy Dziennik Radjowy; 19.55 Płyty gramofo- 
nowe; 20 „Kwadrans buchaltera*; 20.15 Pog: anka 
muzyczna p. t. „Dawna pieśń francuska“: 20.30 
Recital śpiewaczy L. Barblan-Opieńskiej, W pro 
gramie pieśni starofrancuskie; 21 Kwadrans ita 
racki; 21.15 Koncert kameralny; 22 Feljeton p. t. 
„Poeta i prorok“; 22.15 Płyty gramofonowe; 22.50 
Komunikaty; 28 Muzyka taneczna z „Oazy“. 

Katowice (408.7), G. 15.20 Komunikat Polskie- 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego, oraz 
komunikat T. P.; 19.45 Oodzienny odcinek powie- 
ściowy; 19.15 K. Nitschowa: Pogadanka z działu: 


(wypadkach (uposażenie sędziego sądu grodz- |„Gospodyni śląska"; 28 Skrzynka pocztowa w ję 
kiego. kapitana i podporucznika) dość znacz- |zyku francuskim. Część I. Meroredi literaire Lek. 


mie: je przewyższają. 
Zestawienia płac w szkolnictwie Średniem 
przedstawiają się następująco: Dyrektor szkoły 


tura dla przyjaciół P. R. zagranicą — z litoratury 
polskiej fragmenty wybrane. Część I. Korespas:- 
dencję bieżącą słuchaczów zagranicznych (z Euro- 
py. Afryki, Azji i t. d) omówi dyr. progr. R. K. 


średniej w Polsce (początkujący, w stopniu słu- |St. Tymieniecki. 


Nr, zadet 
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Poincare o pogrożkach niemieckich. 

Verdun. 24 listop. (PAT)  Przemawiając 
w Sampigny Poincare zaznaczył m. jn, że 
ckropne wspomnienia długich lat walk wzma- 
gają we Francuzach instynktowne i wyrozn- 
mowane uczucie zgrozży na myśl o wojnie. Nie 
możemy niczego oczekiwać od nowej wojny. 
mie pragniemy żadnej korzyści, nie pożadamy 
żadnego terytorjum, nie żądamy niczego ol 
nikogo. Nie u nas, a raczej w pewnych kołach 
zagranicznych należałcby podjać propegandę na 
rzecz pokoju, Słyszeliśmy dochodzącą z poza 
raszych granie dziwną  wrzawę, niezwykle 
wrzaski, groźne manifestacje i wojenne prze- 
mówienia. Nie odpowiemy bynajmniej na nie 
todobnemi demanstracjami. W końen Poincare 
wyraził ubolewanie. że wbrew życzeniu Frau- 
cji nie zorganizowano przy Lidze Narsdłów ża- 
dne; międzynaredowej siły zkrojnej. 


Gentrum niemieckie, a Niemcy w Polsce 


Berlin, 21. 11. (PAT) Zarząd naczelnej par- 
tiji centrowej uchwalili dzisiaj, w obecności 
kanclerza Rzeszy Brininga rezolucję, zwraca- 
Jącą sią przeciwko rzekomemu uciskowi muiej- 
»zości niemieckiej w Polsce. Zwrząd wyraża 
sympatję mnicjszości niemieckiej w b'alsce 
i przyrzeka dotkniętym rzekomo prześladowa- 


niem Niemcom w Folsce pomoce, Zarząd wyra-| 


ża oezckiwanie, że rząd Rzeszy w najbliższym 
*ezasie wyda zarządzenie. celente zyskania za- 
dośćuczynienia „dla pokrzywdzonych Niemców 
na G. Śląsku polskim, vraz dla ochrony mnicj- 
szości niemieckiej w Polsce wogóle. 


NIETOLERANCJA NIEMIECKA. 


Berlin. 24 listop. (PAT.) „Welt am Abend“ 
donosi. że Polski Związek szkelny na Śląsk 
Opolskim, zwrócił się do władz wroclawskieh 
z prośby o zapisaniu do rejestru stowarzysze- 
nia. Radca wladz wroclawskim Becker odpo- 
wiedział następującym listem: 

Zgłoszenie zostaję odrzucone ponieważ te- 
go rodzaju iostylucja polska zwraca się prze- 
einko jstnieniu państwa pruskiego oruz części 
jego. tensamem zaś przeciwko dobru obit kra- 
jów. Tego rodzaju instytucje zmierzają do wy- 
wołania pozorów(?) jakchby pewna częsć pań- 
stwa zamieszkała byla przez ludność naro:lo- 


"waści polskiej, co ma wywoltć wrażenie(i), ja- 


kohy dany obszar był polski. „Welt am Abend“ 
zwraca uwagę. że decyzja wladz wrocławskich 
spowodować może tylko szkodę dla interesów 
mniejszości niemieckiej w Polsce. 

ZŁÓŻYLI HOLD „STAREMU TYGRYSOWI*. 
_ Paryż. 24 listopada (PAT. Z ekazji pierw- 
szej rocznicy: śmierci Clemenceau przyjaciele 
jego udali się do miejscowości, gdzie zostaly 
pochowane zwłoki Starego Tygrysa. celem ze- 
brania kwiatów. które będą zlożone dzisiaj 
wieczór na erbio Nieznanego Żołnierza. D. 
nczestniey wojny z Vandei zapalili na grobie 
Ewiatłu. 

ŚLUBY CYWILNE NA LITWIE. 


Warszawa. 24 listop. (Tel. wl) Litewskie 
ministerstwo sprawiedliwości zwróciło się do 
najwyższego trybunalu w Kownie z prośbą 
9 wyjaśnienie czy ustawa rosyjska. zakazująca 
osobom różnych wyznań zawierania związków 
ialżeńskich nadal obowiązuje. czy Śluby cy- 
wilne zawarte w Klajpedzie sa ważne na Li- 
twie j jak należy zaratrywać się na rczwcedy 
uzyskane zagranica. Trybunał najwyższy w VJa- 
śnił. że śluby cywilne zawarte w Klajpedzie 
zachownią swą moc prawna Ta Litwie. nato- 
Miast rozwody uzyskone zagranien n'e sq Wa- 
żne,” f i À 

O UKLAD WEGLOWY. 

Londyn 24 listopada, Jak „Daily Express" 
fenesi, brytyjski minister górmetwa polja! 
kroki w kierunku zawarcia ukladu polsko-nn- 
gielsko-niemicckiego. iktórego zadaniem byb- 


Ey ustalenie cen wegla. niednostajnienie ws 


rmków pracy w przemyśle węglowym i podział 
rynków zbytu. 

6-GODZINNY DZIEŃ PRACY SRODKIEM 

NA BEZROBOCIE. 

Nowy Jork, 24 listopada, Instytut walki 
7 bezrobociem proponuje wprowadzenie 6-50- 
dzinuego dnia pracy w Stanach ziednoczonych. 
jako środek zapobiegawczy przeżiw klęsce bez 
rabacin, Narazie pieć wielkich smeryksńskich 
towarzystw zgodziło się wprowadzić na próbę 
ó-godzinny dzień pracy. 


uu 
KATASTROFA KOLEJOWA. 

Wiedeń, 24 listopada. W pobliżu Wiener- 
Neustadt zderzyły się dwa pociągi osobowe, 
wskutek czego 6 podróżnych i 2 konduktorów 
zostało zranionych. 


2.000 ZŁ. NĄ JEDEN PRZEKAZ CZEKOWY 
POR. 0: 

Rozporządzeniem z dnia 3 października br. 
podwyższyło Ministerstwo poczt i tetegralów 
maksymalna stawkę przekazów zzekowych na 
R » A e 
2-000 zł. dla jednego przekazu czekowegn. Roz- 
porządzenie to wchodzi natychmiast w życie. 


„GŁOS NARODU? z dnia 25-go listopada 1930 


ALE B. POSŁOWIE NADAL 


„Specjalny oddział wiezienia wojskowego” 
w Brześciu zostal zlikwidowany. Jak nikt nie 
wiedział, dlaczego b. posłów zamknięto w wię 
zieniu wojskowem i poddano specjalnie cięż- 


dlaczego z Brześcia przewieziono ich do Mo- 
kotowa i Grojca. Nie wiemy dalej, czę sledz- 
two zostało ukończone i akt ceskarżenia jest 
sotowym, Nie wiemy, dlaczego, trzech z nieh 
wypuszcza sie na wolność za kaucja 10.000 zl, 
gdy wobec innych stcsuje się dalej więzienie 
śledcze jako ..środck zapobiegawczy”, 

P. Kortanty podlega sądowi katowickiemu. 
zostal jednak przewieziony do więzienia mo- 
kotowskiero w Warszawie. P. Witos będzie wit- 
ziowy w Grojcu zamiast w Tarnowie. Czy wœ 
bee uwięzienych stosowany bedzie dalej re- 
żim wyjątkowy, połączony z zupelną. izolacją 
i niedopuszezaniem do nich nawet jedzenia 
niewięzienuego, o tem także nie wiadomo. 

Siedmin b. posłów. jak p. Korfanty, Barli- 
eki ity., otrzymało mandat poselski w nowym 
Sejmie. Być może. że sanacyjna większość sej- 
mowa wyda owych posłów sądem i przedłuży 
w ten sposób wobec tych, którzy nie zostali za 
kaucja wypuszczeni. areszt śledczy, Ale pan 
Korianty został także wybrany do Sejmu ślą- 
skiego, który zapewne nie będzie tak skorym 
do wydawania posla bez uprzedniego zazna- 
jemienia się z poszlakami jego winy, których 


Trzech b. Więściów brzeskich zwolniono -z kaucja. 


Warszawa, 21 lislop. (Tel. wl.) Sędzia śled- 
czy Demant wydał termin do godz. 2 po po. 
ludniu dnia dzisiejszego na złożenie kaucyj za 
tych kyłych posłów, którzy niają być zwolnieni 
z arcsziu śiedczego. Rodzina b. posla Kiernika 
złożyła 10.099 zł. w godzinach południowych, 
a b. poset Kuryłowicz zlożył 15.000 zł na pp. 
Pragiera i Mastka. Wszyscy trzej około godz. 
4-tei znaleźli się na wolności. 

Warszawa 21. 11. (Telef. wl). © Ikwidacji 
Brześcia nadelodzą nastopujące szczególy: 

Sędzia śledczy Demant, który wyjechał do 
Brześcia, przyjął w kaneelarji więzienia pułk. 
Ko:tka-Biernackicgo, a następnie kolejno 
wszystkich więźniów i zawiadomił ich 
i o przewiezieniu 
do isnego więzienia. Każdy z aresztowanych 
podpisał dokumenty, związane ze śledztwem. 
Po tej formałreści oddano więźniom rzeczy, za- 
brane im po osadzeniu w więzieniu brzeskiem, 
a więc szelki, sznurowadła, krawatki, kołnierze, 
oraz bieliznę prywatną. 

Gdy wszyscy byli już gotowi, wsadzono wie 
ziorych do samochodów częściowo odkrytych, 
częściowo zamkniętych. Samochedy ruszyły 


w stronę Warszawy. 


W Warszawie b. posłów odwieziono do więzie- | skiego i Popiela. Co do Pxtka decyzja osta- 
nia w Mokotowie, gdzie pozwolono im obmyć |teczna jeszcze nie zapadła. 


Warszawa. 21 lstop. (Tel. wł.) W Wilnie 
przejęto radjostacji — moskiewskiej, 
adresowaną  „wsiem. wsiem. wisem*. Depesza 
ta podawała, że dyktatorem Ro: ji sowieckiej 
zestal głównodowodzący armji czerwonej Wo- 
roszyłow. Nowy dyktator obiecnje ludności 
| przywrócenie praw, a armji czerwonej nadanie 
O losie Stalina deposza nie nie 


depeszę 


przywilejów, 
wspominają. 

Warszawa. 24 listop. CTel wł -Kurjer 
Warszawski? podaje wiadoneść a depsszy ra- 
diowej z Leningradu. zawierającej spra wozda- 
inie z wiecu robotniczego. na którym byla mo- 
wa o wykryciu jakiegoś noweco spisku kentr- 
rewolucyjnczc, Wogóle: wszystkie wiadoniości, 
dcchodzące z Rosii są dość dziwne, a przede- 
wszystkiem sprzeczue. Warzawa w lalszym 
ciągu nie ma bznośredn:czo pałaczema z No- 
skwa, a kiedy próbuje połączyć się przez Ry- 
ve, która z Moskwa jest skemunikewama. nie 
może polaczenia uzyska. Wo niedziele wicezo- 
rem przybyli do Warszawy pisażorówie z Mo- 
skwy.którzy opowiadają. że rozruchów Ża- 
dnvch nia zauważyli. Ministerstwa strtw zagr. 
otrzemalo w niedziele wadomażć el posła 
Patka z Moskwy z doniesieniom a zupołnym 
spokoju. Z wszystkich tych w:sdomożćj wno- 
sit można. że w Rosji doszło do jakiewoś fer- 
mestu, który nie wyszelł poza mury Kremla. 


| Nagły wyjazd Litwinowa z Genewy. 


Genewa, 21 listep. Sowiecki komisarz spr- 
zagranicznych opuścił nagle Gerewę i wyjechał 
do Moskwy. Delegacja sowiecka nie podaje 
przyczyn jakie skłenilv Litwinowa do niespo- 
dziewanego wyjazdu. Wyjazł jego wywołał tu 
wielkie zdumienie. tem większe, że w najbiiż- 
szych dniach mają wejść pod obrady komisji 


Brześć zlikwidowano 


kiemu traktowaniu, tak i nikt dzisiaj nie wie, | 


Se ? 


Podstępy wyborcze. 


Warszawa, 24 listop. (Tel. wl.) Osoby. przy- 
jeżdżając z Wileńszczyzny opowiadają o róże 
podstęnach wykorczych na tamtejszym 
tereme, M. in. rezrzucone zostaly kartki z nr. 


SIEDZĄ W WIĘZIENIU. 


musiałhy dostarczyć prokurator. W tym wy- 
padku rachuby tych, którzy p. Korfantego 
pragną jak najdlnżej przetrzymać w więzieniu. 
uległyby przekreśleniu. Trzebaby albo Sejm sla- | 
ski rozwiązać, albo ustawę o nietykalności pó- | konany drobnym drukiem „Lista Narodowa”. 


nych 
4, posiadające na odwrotnej stronie napis, wy- 


selskięj naruszyć. 
Nie zrozumie zwykły obywatel. jakie ta 


Analogiczne kartki wydano z mr. 7. Zawiera. 
ly one napis: „Związek Obrony Prawa i Wol- 


zak F zadecćvidow: -IIET CZESI m biori 
koi! AAA Witosa je e wę, | nosci Lutu“, RN a wszystkie te kartki 
do jednej należą partji i za jedno przestep- | W ten sposób unieważ- 
stwo odpowiadają. t. |. za ndział w Kongresie | ciono naprzykład Centrolewowi 1:400 głosów, 
Centrolewu. To samo można powiedzieć o p. gdy do mandatu brakowalo mu tylko 600, 


Pragierze, któremu pozwelono zlożyć kaucję. p. 
SENAT Z R. 1930, A Z R. 1928. 


tudzież o p. Licbermanie i p. Barlickim, którzy 
dalej mają siedzieć w Grojeu. Przypominamy Warszawa 21. 11. (Telef. wl). Rozdział man 
Frrzytem, że tak p. Liebermann, jak i p. Pra-|qtęwy w 


gier podpisali deklarację. nieprzyjmującą kam-|_ +1: y 
dydatury. Goprawda jednak, deklaracje pn. '6 mandatów (w tem dwa Ch. D. — senatoro- 


zostały unieważnicne. 


Senacie będzie następujący: B. B. 


|zostało zakończcene, przewieziono do więzienia 


Woroszyłow dyktatorem Rosji? A 


Witosa i Liebermanna, odmawiające kandydo- |Viv: Ttullie i Makarewicz), Stron. Narodowe 
wania, Główna Komisja Wyborcza nznala za |12 mandatów. poprzednio 9, P. P. S. 6 dawniej 
nieważne, A zi p- Fragieca została wanie |10. Wyzwolenie 4. przedtem 7. Piast 2, przed- 
na przez odnośną komisję okrogową. A j : . 

bę s R DOG NA tem 8. Stronnictwo Chłopskie 1 zamiast dotych 


Niewątpliwie w Sejmie podniesie sie głos KZ Ę "Aa 
protestu ze strony opozycji przeciw wiezieniu | 2ASCWYCh 3. Chrześć. Demokracja ma dwócn 
Ślaska i dwóch z listy B. B. 


|b. posłów przez %4 dni w wojskowych aresz- Senatorów ze 
tach. Zdumiewającem jest. że w Polsce Indzie Ukraińcy 5. Niemców będzie 3. W Senacie 
nauki i literatury, posiadający < AU y j i e niet i 
auki e au posiadający utor ype „O IB. B. ma większeść zietylko absolutną, ale i 
ralny w Narodzie, przeszli obok tej niczwykłej|,  ,.. 

AA ? kwalifikowaną, 


sprawy w obojętuem milczeniu. 
———:: $::-—— POŻEGNALNA WIZYTA MARSZ. 
DASZYŃSKIEGO. 

Warszawa. 241 listop. (Tel. wl.) W dniu dzi- 
sicjszym w godzinach południowych marszałek 
starego Ńeimu p. Daszyński złeżył wizytę po- 
żegnalną P. Prezydentowi Rzplitej na Zamku. 


WCIĄZ POGLOSKI O ZMIANIE RZĄDU. 
Warszawa, 24 listop. (Tel. wł.) W sytuacji 


jse i wykąpać. Ponieważ większość byłych 5 
Ę w poniedzialek nie było żadnych 


słów jest przeziębiena, przeto nie wszyscy sko- 
rzystali z kąpieli, 
Następnie aresztowanych podzielono 
na dwie grupy. 
faktów. Ciągle powtarzają się pogłoski na te- 
wat zbliżającej się zmiany rządu, wymieniani 
Powtórzyć należy 


Część została w więzieniu mekotowskiem, 2 


drugą część aresztowanych, których śledztwo 
£ą kandydaci na premiera. 


centralnego przy ul. Daniłowiczowskiej. Znale- | najcharakterystyezniejszą z pogłosek. żo sta- 
li „stę tam: Kiernik, Pragier, Mastek i Kwiat. newisko marszałka Sejazu nioże obejmie min. 


kowski. Umieszczono ich w oddziale, przezna- 
czmym dla więźniów politycznych. Wszyscy 
czterej mają być .. M; 


Zaleski, 
objąłby wierpremjer Beck. Oczekują w dniach 
najbliższych. meże już we wtorek konferencji 
|ezterech, to jest P. Przydenta Rzplitej, marsz. 
Piłsrdskiego, p. Siawka i Świtzlskiego na Zam- 
ku. Na tej konferencji miałyby zapaść deerdu- 
jące postanowienia. 
SBxY- a 
Warszawa. 24 liston. (TI, wl.) B. poseł Ma- 
stek, zwolniony za kaucią wyjedzie we wto. 
rek po poludniu do Krakowa, 


Sukces Katol. BI. Lud. w wyborach 
do Sejmu śląskiege. 


Katowice, 21. 11. (Telef. wł.) I obecne wy- 
| bery nie daly sanacji większości w Sejmie 
Sluskim. Obecnie Katolicki Blok Ludowy uzy- 
skał 19 maadztów, sanacja 19 Niemcy 7, 
PPS. į} i 2 niemieccy socjaliści. Przy wezo- 
mjszych wyborach do Senatu Katolicki Blok 
Ludowy zdobył 136.791 głosów i dwa man- 
daty, sanacja 135.229 głosów i jeden mandat, 
Niemcy 68.586 głosów i jeden mandat, 


a w takim razie sprawy zagraniczne 


zwolnieni za kaucją 


z więzienia Śledczego. Donosiliśmy już. że Ma- 
stek ma być wypuszczony za kaucją 5.030 2l., 
Kiernik i Pragier, a także Kwiatkowski za kou 
cią 10.009 zł. Ta część b. posłów, która zo- 
stała w więzieniu mokotowskiem, ma być prze 
w”eziona ; 
do Grójca. 

iPodebno władze sądowe odmówiłv kategorycz- 
nie zwolnienia za kaucją osadzonych w wię- 
zieniu b. posłów: Dębskiego, Barlickiego, Lie- 
bermana, Dubois, Ciolkosza, Witosa, Bagiń- 


rozbrojeniowej: sprawy decydujące. Wyrażany 
jest poglad. że wyjazd Litwinowa stoi w związ- 
ku z obecną sytuacją w Meskwie. j 


„ABC“ WZNOWIONE. 


Warszawa 24, 11. (Telef. wł). Po miesięcz- 
7 A Ą 5 e e sake Ji 
KREDYT DLA ROLNICTWA. ne] przerwie pojawił się dzisiaj numer „ABC”, 


Warszawa, 21. 11. (Telef. wł.) Ministerstwo |który zaraz uległ konfiskacie. Wydano nowy 
skarbu przekazało Państwowemu Bankowi Rol- | Fakład, 
nemu 15,000.000 zł. na pomoc kredytową dla 
rolnictwa, 


maa 

W MOSKWIE BEZ ZMIAN. 
Warszawa. 24 listop. (Tel. wł) Doniesienia 
4 Berlina zaprzeczają nietylko pogłosce o oh. 
jecin przez Woroszyłowa dyktatury. ale wogó- 
ENO. ogłos jakichś viana i - 
w zakudowaniach niejakich Nowika i Szady, le pogłotkom o jakichś zmianach w central 
zewn toń ae dwel komisii nych władzach Sowietów. Todobnie zastęepia 
[1 etiese i cz ajka o sal owej komisii |attsche wejskoacgo pólskiezo, który przybył 
| wyborczej. Obaj byli mianowani przez starostę | Jo Warszawy w niedziele wieczorem twierdzi. 


i agitowali za BB. j ż w Moskwie nie zaszly żadre zmiany, 


———jmn— 
Warszawa, 24. 11. (Telef. wł.) We wsi Ja- 
pe w okręgu białostockim wybuchł pożar 


otraszna wichura nad Morzem Północnem 


tył wybudcwany w rokn 1921, Pojemność jr- 
svo wynasiła 8 tysiące 500 ton. 


WICHURA NAD ANGLJĄ. 


Berlin. 24 listopada, Ponad Morzem Pólno- 
enem szaleje straszna wichura pólnoeno-zacho- 
dnia o szybkości 30 metrów na sekundę. Stan 
wody w Hamburgu podniósł się do tego sto- 
pnia. że niżej położone mieszkania i piwnice a g 
stanely ped wadą. W Cuxhaven wzburzone fale] Londyn. "PAD. Z końcem ub. tygodnia bu- 
morskie podniosły się do 2.70 m. ponad stan MANY, którym towarzyszyły ulewne deszcze, 
normalny, czego od lat nie zanotowano. nawiedzily wyspy brytyjskie, W sobotę wie- 
W Bereedom fale zerwaly wal ochronny najczorem z powodu waburzonego morza wisla 
przestrzeni 40 m.„wskutek czego wada wdarła jstatków znalazło się w krytycznem położeniu 
się wglab kraju, zalewając obszar liczący okolo Lodzie ratunkowe byly czesto używane. Z wie 
40 hektarów. Przeszło 100 budynków: stoi pod|lu okolie donoszą. że wicher powyrywał tam 
wodą dochodząca do wysokości 2 metrów. Ko. |'lrzewa z korzeniami i uszkodził dachy. Ni 
lo okrętu sygnałowego „Elbe T* rozbit się pa- |silniejszy wicher szalał w okolicy Rim 
rowiee niemiecki „Luise Leonhardt? i zatonąli gdzie osiagnal szybkość 18 mil 


Str. 8. 


ARTUR MiLLS 40 


Szaiirowy pająk. 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 

— Więc poco pan w takim razie przy- 
jechał do Cholonu? My biali przyjeżdźamy 
tu tylko poto. 

Denis spojrzał“ na 
tangu. 

— Przyjechałem na żądanie tych pa- 
nów. S4dzę, że się panowie znacie? 

Pomimo całego zamroczenia de Grignon 
zachował tyle przytomności umysłu. że py- 
tanie to wprawiło go w zakłopotanie. Spoj- 
rzał szklanym wzrokiem na starca z białą 
brodą. 

— Tego znam — odparł. — Mieszka 
w Hue. Tamtych dwóch widze pierwszy raz 
w życiu. Pańscy przyjaciele? 

— Nie powiem. Raczej znajomości — 
zawarie w interesie. 


trzech członków 


— W interesie? — powtórzył wolno ba- 
ron. — Co pan tu może mieć za interes? 

— Jestem rzeźbiarzem. Jadę lo Hue na 
zaproszenie cesarza wykonać pewne roboty 
w świątyni. 

— A! Słvszałem o panu. Hue! Ja tam 
mieszkam. Zapowiedziano mi pański przy- 
jazd. Rad jestem, żeśmy się spotkali. 

Denis zignorował wyciągniętą rękę pod 
pretekstem. że zapala papierosa. 

— Mógłbym pana zabrać do Sajgonn. | 


„GŁOS NARODU” z dnia 25-go iistopada 1930. 


Wkrótce wracam. Dość miejsca w samocho- 


dzie. Jestem tylko ja i jedna pani. 

— Kto to taki? — zapytał niespokojnie 
baron. 

— Nie chciałby zobaczyć Julji — pomy- 
šiai Denis, a głośno rzekł: — To młoda pa- 
nienka, Francuzka. 

De Grignon spojrzał we wskazanym kie- 
runku i rozjaśnił się. 

— Francuzka? Pan lubi Francuzki? 

— Bardzo. 

— I ja również. Dobrze. 
z przyjemnością z okazji. 

Denis zwrócił się do starca z siwą brodą. 

— (zy macie jeszcze co do powiedze- 
nia. szanowna rądo? 

— Powiedzieliśmy wszystko — oparła 
głowa tangu. 

Denis wstał. 

— W takim razie pozwolę sobie wa> po- 
żegnać. 

Żaden z trójki nie odpowiedział na paže- 
gnanie. ani się poruszył. Siedzieli nierucho- 
mo, z twarzami bez wyrazu z wyjątkiem nie 
nawiści. gorejącej w oczach kapłana. Denis 
pomyślał, że obraz ten pozostanie mu w pa- 
mięci do końca życia. 

Samochód czekał tam. 
wili. 

— (zy pan usiądzie na przodzież — za- 
pytał Moore de Grignona. Baron spojrzał na 
Ninon. zrobił niezręczne perskie oko i usiadł 
obok szofera. 


Skoerzystam 


gdzie go zusta- 


` . = a 


Ninon pozostawała w rogu pokoju. komplet- 
nie zignorowana. Denis ciekaw był, czy co 


Nr. 515 


Pomimo rosczochrania, Francuz przed 
stawiał się wybitnie przystojnie. Typ Julji! 


wogóle zrozumiała. Poczekał. dopóki ma-| Denis wyobraził sobie spotkanie tej pary 
szyna nie nabrała szybkości. aby nie być|w Cannes — może w Casino. De Grignon, 


usłyszanym przez siedzących na przodzie 

— No, skończyło się — rzekł. oglądając 
się na niknące w oddali światła Cholonu. 

Ninon skinęła głową. 

— Czy pani słyszała. cośmy mówili?" 

—. Słyszałam wszystko. Żagrozili, że je- 
żeli pan ich nie posłucha. dudzą sobie radę 
w jinny sposób. 

— Nie powiem. żebv mnie nastraszyli. 
Ich tang może hyć hardzo patężny, ale 
przecież jasna rzecz, że cesarz trzyma ich 
w sząchu. Sami się przyznali. Zaraz po przy 
byciu do Hue. postaram się zobaczyć z cesa- 
rzem i postawię za warnnek podjęcia się 
pracy w świątyni. zabezpieczenie wyjazdu 
z tego kraju mnie i lady Tamovley. 

-— Czy powie pan cesarzowi o szmarag- 
dach? 

"— Może nie będzie potrzeba. Jeżeli po- 
dejrzenia lady Tamorley są słuszne, to ma- 
my złodzieja w reku. — Wskazał na plecy 
de Grignona. — Spodziewam się. że do ju- 
uzejszego wieczora wyduszę z niego praw- 
de. z i 

De Grignon siedział obok szofera w po- 
zie więcej niż niedbałej. Wódka w połącze- 
nin z opjum wprawiła go w stan głębokiego 
odrętwienia. Księżyc świecił jasno i Denis 
mógł się przyjrzeć ciekawemu osobnikowi 
zupelnie swobodnie. 


wygolony i wyelegantowany, z rozetką Le- 
gji Honorowej w klapie, musiał wyglądać 
zdecydowanie zabójczo. Moore wiedział, że 
większość kolonistów francuskich byli to lu- 
dzie dzielni i wartościowi, lecz, że nie bra- 
kowało innych, na których tropikalne oto- 
czenie działało rozkładowo. W każdym ra- 
zie stan de (rrignona ułatwiał mu zadanie. 
Powziął określony plan. 

Po przybyciu do Sajgonu odwiózł Ninon 
do jej hotelu. a barona zabrał do siebie. 
Wniósł go z pomocą portjera na górę i uło- 
żył na swojem łóżku. Następnie wziął zimną 
kapiel. ogolił się i przebrał. 

Była dziewiąta rano. Okręt Julji pod. 
nosił kotwicę o dwunastej. Musiała już być 
gotowa. Denis upewnił się, że Francuz jest 
nieprzytomny i opuścił pokój, zamykając 
drzwi na klucz. Julja, jak się tego spodzie- 
wał, była już ubrana i czekała na zabranie 
bagaży. 

— Jesteś? Dobrze się bawiłeś? — powi- 
tala go z ożywieniem. 

— Dowiedziałem się ciekawych rzeczy. 
Zejdźmy na dół, to ci opowiem. í 

— Wejdź do mego pokoju. Zaraz przyj- 
da ludzie po mój bagaż. 

— Nie przyjdą. Powiedziałem im, że 
dziś nie jedziesz. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Przez caly czas narady z tangiem., 


klepy ze składami 
i piwnicami, sute- 
rpyna z podworcem, 
jlokal parterowy 50 m», 
wszystko oddzielnie przy 
ul. św. Marka 27 (stacja 
jaułobusowa) wynajmie za- 
: il raz bez odstępnego wła- 
sto wełniane jak lode- |ścicielka realności Sła- 
TE szewioty, kamgarny |rowiślna L. 19 I. piętro 
Ji tp. w różnych mo- | telefon Nr. 148-32, 
dnych deseniach na f 


FABRYKA SUKNA 
w Rakszawie 
F koło Łańcuta Min. 
| znane ze swej 


a obchód setnej recane Pawstania Listanadnwnnn 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 
Kraków, ulica św. Krzyża L. 13. 


dobraci materiały czy- 


poleca: ubrania męskie, . ma- 

teriałg na rewerendy 
CHOŁODECKI-BIAŁYNIA J.: Powstanie Listo- i sutanny dla Przew. || __ „m A) 
padowe —40 Duchowieństwa oraz || >= œ EZ 
i sukna t. z. sławuckie || ©., = o 
CZERWIŃSKA A.: Noc 29 listopada 1830 r. na kurtki į bundy, do s E SE 

w Warszawie 1-20 podróży. p DN + ą 
h 3 „AZ: CENY PRZYSTĘPNE. ze z — Es 
KRZEMICKA Z. DR.: Powstanie Listopadowe SS c lg ET 

1830—1831 4— e" e Ga 7% b 

4 < : = 
ROGUSKA Z. KORUPCZYŃSKA R.: W stu- s e o © m èin 

letnią rocznicę Powstania Listopadowego, ma- Bie li zna = KI C 

terjał do obchodu w szkole: pogadanki, wier- | masła i diwika%iejfa_i| roa 32 = CEF: 

sze. pieśni, utwory sceniczne 2:30 letnia, pończochy wełnia- = z ~ ŻE 
; g borze, = 2. 
PAWŁOWSKI BR. DR.: Setna rocznica Puwsta- Skawpetki: r Aae eiki = S SU o = z” 

nia Listopadowego z kilkudziesięcioma ilustr. 4:80 chusteczki do nosa, far-| ze E m.)00 
S. PROF.: W Setną rocznicę 1830—1930, jak tuchy i czepki dla służby a nn B= È > 

urządzić obchód listopadowy 1:50 polega; a = Nos 

- ZOFJA AKSAKOWA| _j N O a 
DLA ZESPOŁÓW TEATRALNYCH: Kraków, Wiślna L. 4.| sę p JE 
OJERZYŃSKA M.: Powstanie Listopadowe, pro- Na składzie wszelkie przy-| <f e 32 
gram wieczornicy 3— bory do szycia i roból| NJ ue os 
: ręcznych. 927 - 
pozatem = 
SUSZYŃSKI J.: Zawsze wierni na szańcach W myśl art. XI. Koniraklu Spółki pod frmą 

Lwowa (1919). Program wieczornicy 3.50 „ROMAN MURANYI" 
CZESKA-MĄCZYŃSKA M.: Nieznanemu żołnie- Fab ryka Wyrobów Stolarskich w Krakowie 
_ rzowi. Program wieczornicy . 1:60 Spółka z o. o. 

m, BREMIE 2 4,07 zwołujemy na dzień 13-go grudnia 1930 roku na 

Teatr dla młodzieży żeńskiej: godzinę 16-tą do lokalu Spółki w Krakowie, 
ŻUROWSKA F.: Głos ziemi —g0 ul. Wincentego Poła L. 7. 

— Perty Najjaśniejszej Panienki —g90 yil W naine Walne lrromadienie 
OZDOWSKA Z.: Dla Ciebie Polsko! 1:20 . | | l 
SZALAY-GROELE W.: Dziewczęce marzenia —80 | z Eau ask p e ię. E 

z - + r i tok „ Al. alnego Zgro- 
WOLNIEWICZÓWNA C.: W opiece Marji! fa bo” Sie 0 4 Š 
ee 4. 2) Sprawozdanie Dyrekcji za XI. okres bilan- 
Teatr dla młodzieży męskiej: sowy. 


3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

4) Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego za 
r. 1929. 

.5) Wniosek o przeznaczenie czystego zysku. 

6) Wyhór jednego członka Dyrekcji na trzy 
lata. 

7) Wniosek o przyznanie wynagrodzenia Ra- 
dzia Nadzorczej. 

8) Wybór trzech rewizorów i dwóch zastęp- 
ców na r. 1930. 

9) Wnioski zgłoszone na piśmie przynajmniej 
na trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem. 

Dyrekcja: 

H. Kapałczyńska m. p., Inż. Juljan Grabowski m. p. 


ŻUROWSKA F.: Orlęta 2— 
— Żołnierz 

Królewicz umiera 

ROLA R.: Narodziny pieśni 

REUTT M.: Oto dzień chwały 


— 


Z pieśni: 
NOWOWIEJSKI F.: Hej do apelu! Partytura 
2 głosy po 20 groszy. 
— Panno, co Jasnej bronisz Góry! Partytura 2:50 


CHLONDOWSKI A.: Tym, którzy padli. — Ba- 


ryton solo 1:40 
—  Wyśniony sen. — Baryton solo 2:— 
— 0, karabinie mój! — Bas solo 1:40 s 
WALCZYŃSKI FR.: Królowa Polska, 12 pieśni 1'50 Wytwórnia kilimów 
— Msza Św. polowa 1:50 A 


Ireny Gutwińskiej 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
Hug obranych wzorów, za gotówkę lu> na raty 


Na składzie bogaty w ybór sztuczek teatralnych 
Główny skład wydawnictw „Ostoji“ w Poznaniu 
Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotną 
pocztą, po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta. 
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 
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ias Eie aa 
Wydawca 24 „Głos Narodu“ Ska z ogr. odpow- K. Holeksa. Redaktor naczelny 


Zakład zdrojowo-kąpielewy 
i stacja klimatyczna 


(województwo lwowskie) 


| ROMKA 


SEZON ZIMOWY jak zwykle od 1 grudnia do 1 marca. 
| Znakomite warunki leczenia I Wypoczynku. 


W łazienkach, pijałni wód, w klubie, w restauracji zakładowej 
' i willach zakładowych centralne ogrzewanie. 


Przy każdej lazience osobna leżalnia. 


| Ceny kąpieli, mieszkań i w pensjonatach zniżone. 
i Informacji żądać, mieszkanie zamawiać, tylko przez 


Zarząd zdrojowy. 


[ill RJ R D ATY 

SI” | 

NA SEZON JESIENNY I_ZIMOWY 
Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Zarzutki, Smokingi, : 


Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie 
w wielkim wyborze po cenack konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ i Ska właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 
Kraków Floriańska 35, rog św. Marka. Tel. 12329 


Komitet Budowy II Domu w Krakowie Zakładu Pens. dla funkcjonarjuszy 


obecnie 


Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych we Lwowie 


ogłasza: 


Ponowny PRZETARG PUBLICZNY 


na wykonania: 
„robót stolarskich 


w budujących się trzech domach mieszkalnych Zakładu przy ul. Słonecznej 
: w Krakowie. 
obejrzenia w Ekspozyturze Zakładu 


Warunki przetargu i plany są do z 
p poaae w godzinach urzędowych od dnia 


w Krakowie przy ul. Pomorskiej L. 1., 
25-tego bm. począwszy. 

Oferenci mają swobodę oferowania albo na całość robót wedle oferty 
albo na roboty stolarskie wraz z okuciem osobno, a na roboty parkieciarskie 
osobno. Oferty na stolarkę bez okucia nie będą brane pod uwagę. Oferty 
należy składać w biurze Ekspozytury Zakładu do dnia 4-tego grudnia 1930 
do godziny 12-tej w południe; oferty złożone później nie będa rozpa- 
trywane. a 

| , Dnia 4-tego grudnia 1930 o godzinie 12 minut 15 nastąpi we wspo- 
nianej Ekspozyturze protokolarne otwarc:e ofert, przy którem oferenci mo- 
gą być obecni. 

Do ofert złożonych w zapieczętowanych kopertach należy dołączyć 
wadjum w wysokości 7500 zł. względnie dla rob. stolarskich z okuciem 
5'100 zł. dla parkieciarskich 2400 zł. 

Wadjum ło winno być złożone w gołówce lub formie zastępczej, 
określonej warunkami ogólnemi przetargów. 

Wadjum należace do ofert nieuwzględnionych przez Zakład zostaaia 
oferentom zwrósone do dni 14-tu od dnia przatargo. 

Zakład zastrzega sobie swobodny wybór siwt to wugiędn na je, 
wysokość względnia nie przyjęcie żadna; a'erte 


—— 


WESELU ZAAOGE P NOO RoNĄ 
Grzy zafupnacf towaru powołyrać się 


na „Słos Hlarodu '. 
RER "M [NARAZ E ROCTOCNORROWACEACJ 


- Józet Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz. R. Ferka 


Jan Matyasik, Redaktor odnowiedz. Dr. 
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